
Stanowisko Polski wobec problemów
bezpieczeństwa europejskiego
Wywiad min. A. Rapackiego w miesięczniku „Realites

PARYŻ (PAP)
W miesięczniku „Realites” ukazał się wywiad dotyczą­

cy. sytuacji międzynarodowej oraz bezpieczeństwa europej­
skiego udzielony przez ministra spraw zagranicznych PRL
Adami Rapackiego przedstawicielowi tego czasopisma,
Franęgis Schlosserowi.

W Wywiadzie tym minister
A. Rapacki stwierdza m. in.,
że Polska jest w najwyż­
szym stopniu zainteresowana,
by podział Europy na bloki
wojskowe nie pogłębiał się.
Dopóki jednak nie będzie in­
nych skutecznych gwarancji
bezpieczeństwa Polski — za­
leży jej na tym, aby nic nie
tracić z korzyści, jakie daje
pod tym względem Układ
Warszawski.

Na pytanie, jakie ma zna­
czenie dla Polski sojusz ze

ZwiązlQem Radzieckim min.
A. Rapacki odpowiada, że so­
jusz ten stanowi kamień wę­
gielny polityki zagranicznej
Polski. Polska musiała drogo
zapłacić za swe dawne błędy.
Cena jej wkładu do zwycię­
stwa nad hitleryzmem była
bardzo wysoka. Zagadnienie
stosunków Polski z jej sąsia­
dem wschodnim zostało roz­
wiązane w sposób trwały. Na
zachodzie imperializm nie­
miecki został odsunięty dale­
ko od granic Polski. Dla niej
samej, dla
kiego i dla
siadów ma

sadnicze.

Związku Radziec-
wszystkich jej są-
to znaczenie za-

Odpowiaaając na pytanie,
czy w polityce rządu boń-
skiego wobec krajów Europy
wschodniej nastąpiły jakieś
głębsze zmiany, min. A. Ra­
packi podkreśla, że polityka
Niemiec zachodnich opierała
się w okresie zimnej wojny
na trzech elementach: na

zbrojeniach aż do progu bro­
ni nuklearnej, na odmowie
uznawania istnienia NRD i na

nieuznawaniu granicy na O-
drze i Nysie. Zmiany, jakie
nastąpiły w polityce Niemiec
zachodnich, są zmianami tak­
tycznymi, zmianami w sfor­
mułowaniach. Natomiast trzy
przytoczone wyżej zasadnicze
elementy zostały zachowane.
Nie zaszły więc żadne poważ­
niejsze zmiany w polityce
bońskiej; udoskonalona zo­
stała tylko metoda, która po­
lega dziś na dążeniu do izo­
lacji NRD w stosunkach ze­
wnętrznych i do podmino-
wywania jej od wewnątrz.

Minister A. Rapacki zazna­
czył, że problem niemiecki
będzie rozwiązany przez hi­
storię. Wszelkie rozwiązanie
naruszające żywotne interesy
sąsiadów Niemiec, zarówno

na wschodzie jak też na za­
chodzie, byłoby nie tylko nie­
bezpieczne, ale także niereal­
ne.

W kwestii organizacji bez­
pieczeństwa europejskiego i
denuklearyzacji Europy środ­
kowej min. A. Rapacki za­
znaczył, iż trudno wyobrazić
sobie zapewnienie bezpieczeń­
stwa Europy bez ograniczenia
zbrojeń nuklearnych i bez
wyeliminowania broni atomo­
wej z Europy środkowej.
Gdyby propozycje Polski w

tej sprawie zostały przyjęte
przed 10 laty, sytuacja w Eu­
ropie byłaby dziś znacznie
lepsza.

Propozycje Polski w spra­
wie denuklearyzacji są nadal
aktualne i trzeba będzie kie­
dyś je zrealizować, jeśli Eu­
ropa nie ma się stać ponow­
nie ogniskiem kryzysów, któ­
re mogą zrodzić nowy kon­
flikt.

W odpowiedzi na pytanie
czy układ o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej sta­
nowiłby przynajmniej w czę­
ści realizację propozycji pol­
skich, min. Adam Rapacki oś­
wiadczył, że trzeba przede
wszystkim usunąć niebezpie­
czeństwo najbardziej bezpo­
średnie, a mianowicie niebez­
pieczeństwo rozprzestrzenia­
nia się broni nuklearnej w

Europie. Chodzi tu w szcze-
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Kraków

Sesja Rady Narodowej m. Krakowa

Rok 1968 - okresem dalszego
rozwoju miasta

Rok bieżący w naszym przemyśle

Pod znakiem

Rzqd francuski

nie jest zaniepokojony
decyzjami Waszyngtonu

PARYŻ (PAP)
Posunięcia oszczędnościowe

aapowiedziane przez prezy­
denta Johnsona dla wyrów­
nania amerykańskiego bilan­
su płatniczego nie są dla rzą­
du francuskiego powodem
nadmiernych trosk — oświad­
czył w czwartek po pierw­
szym tegorocznym posiedze­
niu francuskiej Rady Mini­
strów rzecznik rządu — mi­
nister informacji, Gorse. Za­
komunikował on, że podczas
posiedzenia Rady Ministrów
nie zajęto stanowiska wobec
amerykańskiego planu oszczę­
dności. Problem ten poruszyli
jedynie krótko ministrowie
spraw zagranicznych i finan­
sów, Couve de Murville i
Debre.

Posiedzenie Komisji Ideologicznej KC
4 bm. odbyło się posiedzenie sekretarza KC Zenona Kliszki.

Komisji Ideologicznej KC Omówiono sprawy związane z

PZPR pod przewodnictwem dalszym doskonaleniem szko-
członka Biura Politycznego, lenia partyjnego.

(Inf. wł.) W dniu wczorajszym toczyły się obrady sesji RN
m. Krakowa nad budżetem i planem gospodarczym na roik
1968 oraz nad sprawą podstawowych założeń do planu na

rok 1969. Wprowadzenie do dyskusji wygłosił wiceprzew. RN
m. Krakowa dr J. Skiba, koreferat — przew. Komisji Finan­
sów, Budżetu i Planu mgr J. Betlej, sprawozdanie z dzia­
łalności Rady za okres ubiegłej kadencji przewodniczący
RN m. Krakowa mgr Z. Skolicki. Udział w sesji wzięli m.

in. zast. przew. Rady Państwa prof. M. Klimaszewski oraz

sekretarz KW PZPR tow. A. Kozanecki. Podjęto następują­
ce uchwały: zatwierdzającą proponowany budżet (1.684,1
min zł po stronie dochodów i wydatków), o zmianach w

składzie osobowym kilku komisji RN oraz o wygaśnięciu
mandatu radnego mgr T. Gutkowskiego i powołaniu na rad­
nego Zenona Morawca.

nowoczesności i rozbudowy
• Lepsza armatura © Prototyp telefonu

strefowego • Kable sygnalizacyjne ©

Operacja odmładzająca »Kabla« © Nowe

obiekty dla »Polfy«

Gospodarka nasza weszła w okres realizacji trze­
ciego roku planu 5-letniego, planu wysuwającego
szczególnie ważne i trudne zadania w zakresie pod­
noszenia jakości i modernizacji produkcji przemysło­
wej. Czy i w jakim stopniu te właśnie zadania znaj­
dują odbicie w tegorocznych planach poszczególnych
przedsiębiorstw przemysłowych naszego regionu? Ja­
kich ważnych wydarzeń należy tam oczekiwać w ro­
ku bieżącym w zakresie postępu technicznego, uru­
chamiania produkcji nowych wyrobów? — Oto pyta­
nia jakie skierowaliśmy wczoraj do dyrekcji szeregu
zakładów.

Mówi dyrektor naczelny
Krakowskich Zakładów
Armatur Czesław Basz: —

Uruchamiamy w tym roku
wytwarzanie 55 typów od­
lewów ciśnieniowych po­
krywanych galwanicznie
do samochodów „Fiat” a

także dla „Warszaw” i
„Syren”. Wydatnie popra­
wimy jakość produkowa­
nej u nas armatury sieci
domowej i przemysłowej
przez zastosowanie nowo­
czesnego automatu do po­
wlekania armatury trzy-
warstwową masą galwe-

niczną z miedzi, niklu i
chromu.

Naczelny dyrektor Kra­
kowskiej Fabryki Kabli —

Apolinary Kozub: — Rok
1968 powinien zapisać się
w 40-letniej już historii
zakładu radykalnymi
zmianami w dziedzinie
modernizacji parku ma­
szynowego. Będzie to ope­
racja, która potrwa kilka
lat. Ale już w roku bie­
żącym zainstalujemy u-

rządzenia o najwyższym
poziomie technicznym
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed „szczytem” w Rabacie

Sesja budżetu i planu,
jakimś sensie decydująca

Ra&a Ligi Arabskiej
zbierze się w sobotę

U Thant o sytuacji
na Cyprze

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ, U

Thant w raporcie złożonym Ra­
dzie Bezpieczeństwa stwierdził
w czwartek, iż — jego zdaniem
— utworzenie na Cyprze turec­
kiej rady administracyjnej mo­
że przekreślić nadzieje na po­
kojowe ustabilizowanie sytuacji
na Cyprze.

Zaapelował on ponownie do
Turcji, Grecji i Cypru, aby
wykazały jak największe u-

mlarkowanie. Oznajmił również,
że rozpoczął konsultacje z trze­
ma rządami. Rzecznik Turków
cypryjskich — jak oświadczył
U Thant — zapewnił ONZ, iż
utworzenie rady administracyj­
nej nie jest próbą doprowadze­
nia do podziału Cypru.

KAIR (PAP)
Rada Ligi Arabskiej zosta­

ła zwołana w trybie pilnym
na najbliższą sobotę na po­
siedzenie na wniosek Maroka
w celu przestudiowania pew­
nych problemów związanych
z najbliższym szczytem arab­
skim w Rabacie — zakomu­
nikował w czwartek po po­
łudniu zastępca sekretarza
generalnego Ligi Arabskiej,
S. Nofal.

To nadzwyczajne posiedze­
nie — jak oświadczył Nofal —

umotywowane jest przebie­
giem konsultacji, które odbył
ostatnio z przywódcami Syrii
i Arabii Saudyjskiej maro­
kański minister spraw zagra­
nicznych A. Laraki. Jak wia­
domo, Laraki jako przedsta­
wiciel dyplomatyczny krajów
arabskich konferował w u-

biegłym miesiącu z szefami
rządów w Damaszku i Ria-
dzie, usiłując skłonić ich do
wzięcia udziału w konferen­
cji w Rabacie, która odbyć
się ma 17 stycznia br.

LONDYN (PAP)
Po jednodniowych rozmo­

wach z przedstawicielami
rządu izraelskiego w Jerozo­
limie, specjalny wysłannik
ONZ na Bliski Wschód, Gun-
nar Jarring, powrócił w

czwartek do swej siedziby w

Nikozji. Brak oficjalnych da­
nych na temat przebiegu roz­
mów Jarringa w Jerozolimie,
jednak agencja Reutera, po­
wołując się na poinformowa­
ne źródła podaje. że dotyczy­
ły one sprawy uwolnienia 15
statków zablokowanych na

Kanale Sueskim od chwili
wybuchu konfliktu izraelsko-
arabskiego. Źródła izraelskie
— pisze Reuter — stwierdziły,
że uregulowaniem sprawy u-

wolnienia tych statków zająć
się ma szef grupy obserwato-'
rów ONZ, generał Odd Buli.

NOWY JORK (PAP)
W czwartek odleciał z Tel-

Awiwu do USA premier izra­
elski Eszkol w towarzystwie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W
o

tym jak będziemy mieszkali,
jeździli, gdzie będziemy pra­
cowali i załatwiali sprawunki,
czy dzieci pójdą już od wrze-
śna do nowych szkół, a cho­
rzy otrzymają do dyspozycji
nowe przychodnie zdrowia.
Mimo to sesje budżetowe ma­
ją opinie nieciekawych. De­
cyduje o tym niewątpliwie
nawał liczb, które sypią się z

*

mównicy, ich miliardowe i
milionowe wielkości, trudne
do wyobrażenia dla przecięt­
nego człowieka dysponującego
na ogół setkami i nieco rza­
dziej — tysiącami złotych. To
też zwykle daje się zauważyć
pewna rozbieżność między
proporcjami uwag dyskutan­
tów, a problemami porusza­
nymi przez jachowców. Tak.
było i tym razem.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

o ubezpieczeniach społecznych

01216172

53S

Ofiar w ludziach nie było!

12 wagonów towarowych wykoleiło się
na trasie Rudawa — Krzeszowice

Przewodniczący Prez. Rady Na­
rodowej m. Krakowa Zbigniew

Skolicki.
Fot. Otto Link

WARSZAWA (PAP)
W czwartek podpisano w War­

szawie dwa porozumienia wyko­
nawcze do polsko-belgijskiej
konwencji generalnej o zabezpie­
czeniu społecznym z 26 listopa­
da 1965 r., która weszła w życie
z dniem 1 października 1967 r.

Ze strony belgijskiej porozu­
mienia podpisał członek parla­
mentu, minister opieki społecz-

nej — Placide de Paepe, ze stro­
ny polskiej — przewodniczący
Komitetu Pracy i Płac — Alek­
sander Burski.

Porozumienia ustalają zasady
stosowania konwencji oraz wy­
płaty świadczeń przysługujących
z systemu ubezpieczeń społecz­
nych jednego kraju pracowni­
kom i członkom ich rodzin za­
mieszkałym w drugim kraju.

Nowo odkryta kometa

Keya—Sęki 1967“H

Obserwatorium astrofizyczne,
administrowane przez Smith-
śonian Institution w Waszyng­
tonie podało wiadomość o od­
kryciu nowej komety dziewią­
tej wielkości. Odkrycia dokona­
ło dwóch japońskich astronomów
Keya i Sęki i stąd nowe ciało
niebieskie zostało nazwane

„Iieya-Seki 1967”.

(Inf. wł.) Wczoraj o godzi- kowice, natomiast pasażerowie
nie 2.10 w nocy wykoleił się pociągów c sodowych podmiej-
na odcinku między Rudawą a

'

Krzeszowicami pociąg towa­
rowy zdążający z Prokocimia
do Gliwic. Jak poinformowa­
no nas w DOKP wykoleiło się
w sumie 12 wagonów, które
całkowicie zablokowały dwa
tory. Tym samym cały ruch
pociągów na wyżej wymienio­
nej trasie został wstrzymany.
Pociągi osobowe dalekobieżne
skierowane zostały trasą o-

krężną przez Oświęcim—Spyt-

skicb przewożeni byli na tra­
sie Rudawa — Krzeszowice
specjalnymi autobusami PKS i
PKP.

Przyczyny katastrofy, które
bada obecnie specjalna komi­
sja — nie są jeszcze znane.

Ofiar w ludziach, na szczęście
nie było. Jak dowiadujemy się
po godzinie 17 został odbloko­
wany jeden tor i tym samym
zosrai przywrócony na trasie
ruch pociągów. (ans)

W 2 dni po operacji
Blaiberg czuje się dobrze

LONDYN (PAP)
Według ogłoszonego w czwar­

tek po południu komunikatu, dr
Blaiberg, człowiek z przeszcze­
pionym sercem, czuje się dobrze,
jest przytomny i rozmawia swcr

bodnie. Znajduje się on nadal w

namiocie tlenowym.
Prof. Barnard, szef zespołu le­

karzy, oświadczył w czwartek
ze stan zdrowia Blaiberga jest
zadowalający. Elektrokardio-

gram Blaiberga wykazuje wpra­
wdzie pewne zmiany, jednakże
lekarze postanowili poczekać je­
szcze z zastosowaniem odpo­
wiednich środków. Krążenie
krwi jest normalne, a organy,
które przedtem były dotknięte
ciężką chorobą serca, obecnie
wracają do normy. W dwa dni
po operacji — powiedział prof.
Barnard — stan Blaiberga jest
lepszy niż stan Washkansky’ego.

Z wczorajszej
sesji RN m.

Krakowa. Dys­
kusję kontynuo­
wano również
w kuluarach.

Na zdjęciu od
lewej: poseł na

Sejm PRL, re­
prezentant no­
wohuckich ro­
botników Kazi­
mierz Kuraś,
prezes Oddz.
Krakowskiego

ZLP Stefan O-
twinowśki, za­
stępca przew.
Prez. DRN

Zwierzyniec
Konstanty Wę­
grzyn oraz do­
wódca VI Po­
morskiej Dywi­
zji Powietrzno-

Desantowej
gen. bryg. Ed­
win Rozłubirski.
Fot. Otto Link

Nad DRW zestrzelono już 2699 amerykańskich samolotów

Wielka ofensywa wietnamskich patriotów
HANOI—PARYŻ—LONDYN—

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańscy piraci powietrz­

ni kontynuują swe zbrodnicze
naloty na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu. W środę
prócz zbombardowania Hanoi,
lotnictwo USA przeprowadziło
atak na największy port DRW
— Hajfong.

Oddziały obrony przeciwlotni­
czej DRW — jak podaje Wiet­
namska Agencja Prasowa — ze­
strzeliły w czwartek rano nad

Hanoi i Hajfongiem trzy ame­
rykańskie samoloty. Według u-

zupełniających doniesień, w cią­
gu ostatnich kilku dni zestrze­
lono jeszcze cztery samoloty
USA. Tym samym łączna liczba
strat lotnictwa amerykańskiego
nad Wietnamem Północnym wy­
nosi 2.699 maszyn.

Jak wynika z doniesień agen­
cji zachodnich, środowy atak sił
wyzwoleńczych na jedną z naj­
większych baz amerykańskich
w Wietnamie południowym —

Da Nang, był fragmentem za­
krojonej na szeroką skalę ofen­
sywy patriotów. Żołnierze Fron­
tu Wyzwolenia dokonali w tym
dniu 10 skoordynowanych ata­
ków na stanowiska wojsk ame­
rykańskich i reżimu sajgońskie-
go usytuowane na północ i na

południe od bazy Da Nang. W
bazie tej łącznie zostało znisz­
czonych i uszkodzonych 27 sa­
molotów amerykańskich i po-
łudniowowietnamskich. Party­
zanci ostrzeliwali bazę ze

wzgórz odległych zaledwie o

9kmodDaNang.
Ofensywa sił wyzwoleńczych

kontynuowana była w czwar­
tek rano. Patrioci przypuścili
nowy atak na pozycję „mari-
nes”wHieuDuc—13kmna
południe od Da Nang.

HANOI (PAP)
Zjednoczone , konty-

agresywne działania
Stany

nuują
przeciwko wyzwolonym obsza­
rom Laosu — stwierdza sekre­
tarz generalny KC partii Neo
Lao Haksat, Vongvichit, w li­
ście do współprzewodniczących
konferencji genewskiej z 1962 r.

w sprawie Laosu — podaj e a-

gencja VNA.

4 KONKURS PKO 4 KONKURS PKO 4

Wielki konkurs
NOWOROCZNY PKO

i „Gazety Krakowskiej"

Pamięci autorki

„Zmian w krajobrazie

(Inf. wł.) IX Plenum KC
PZPR postawiło przed naszym
rolnictwem wielkie zadania.
Wypływają one zresztą z aktu­
alnej sytuacji i potrzeb kraju.
Podnieść trzeba produkcję rol­
ną, wykorzystać istniejące re­
zerwy, produkować więcej zbóż.

Jak wykazała praca grup spe­
cjalistów, którzy w ostatnich
tygodniach ub. roku analizowa­
li możliwości produkcyjne każ­
dej gromady, każdej wsi, każ­
dego gospodarstwa, około jedna
trzecia krakowskich rolników

Kursy stopnia wyższego ukoń­
czyło 114 tys. rolników. Wiele
tysięcy chłopów dokształcało się
w zespołach specjalistycznych.
Poza zasięgiem grup szkolenio­
wych pozostaje jeszcze spora
armia rolników. Dlatego też w

br. winni oni wziąć udział w

masowym szkoleniu. Obok nich
w tej największej uczelni rolni­
czej zasiądą także ci, którzy mi­
mo podnoszenia swoich kwali­
fikacji nie osiągali dotychczas

Uczelnia"

dla 140 tysięcy rolników

Ciężko jest pisać o śmierci o-

sobf t»k dubrej, żywotnej, u-

śznieohniętej, łaskawej dla
zwierzeń każdego człowieka po­
trzebującego pomocy. Hanna
Mortkowicz-Olczakowa, war­
szawianka z urodzenia, krako­
wianka z wyboru, na trwałe za­
pisała się w literaturze histo­
rii polskiej szeregiem dzieł o

wartości nieprzemijającej.
jeszcze nie tak dawno dawa­

liśmy sprawozdanie z ostatniego
tomu znakomitych opowiadań,
nie tak dawno święciliśmy 40-
lecie Jej pracy artystycznej. Je­
szcze nie tak dawno wypytywa­
ła swoich przyjaciół — dzienni-

karzy o Ich zamierzenia. Bo
trzeba powiedzieć, że Hanna
Mortkowicz-Olczakowa,
znakomitego wydawcy Jakuba
Mortkowicza i pisarki Janiny
Mortkowiczowej, była w pierw­
szych swych osiągnięciach
twórczych zarówno dziennika­
rzem, jak i pisarzem. Po to­
mach yrierszy („Jarzębiny”,
„Niepotrzebne serce”, „Zbiorki
poezji dla dzieci”) i pierwszej
powieści pt. „Gorycz wiośniana”
(1928), przychodzą zbiory repor­
taży „Po obu stronach szosy”,
„Autem przez Europę” i „Na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

córka

nie uzyskuje należytych efek­
tów. Wielu z nich dotychczas
znajdując zatrudnienie w gospo­
darce uspołecznionej nie trosz­
czyło się o właściwe wykorzy­
stanie ziemi. Inni po prostu nie
wiedzieli jak lepiej gospodaro­
wać. Ziemia dawała niskie plo­
ny, często leżała odłogiem.

Zbyt wielkie straty ponosi go­
spodarka narodowa z tego po­
wodu. Władze wojewódzkie
pragnąc przyjść z pomocą tym
wszystkim, którzy nie mieli mo­
żliwości poznania najnowszych
osiągnięć nauki rolniczej, orga­
nizują masowe szkolenie. Przez
tę gigantyczną „uczelnię” prze­
brnęło dotychczas 213 tys. osób.

należytej produkcji — łącznie
140 tys. osób.

W każdej wsi zorganizowany
zostanie zespół szkoleniowy.
Dojeżdżać do nich będzie 800

wykładowców. Główna uwaga
zwrócona zostanie na intensy­
fikację nawożenia. Jednak tam,
gdzie grupy specjalistów uznały,
że trzeba się zająć innymi za­
gadnieniami, szkolenie dostoso­
wane zostanie do miejscowych
potrzeb. Chodzi bowiem o to,
aby rolnicy wynieśli z niego
jak najwięcej — do praktycznego
działania. (ep)

W skrócie
Z KRAJU

• 4 bm. w siedzibie OK
FJN w Warszawie odbyła się
uroczystość dekoracji odzna­
czeniami
znanymi
stwa, 60
nych w

kraju.
• Ok. 10 miast w Polsce

płd.-wschodniej otrzyma w

tym roku gaz ziemny. Cen­
ne to paliwo energetyczne
popłynie m. in. do Przemy­
śla, Puław, Kraśnika, Luba­
czowa, Krynicy Zdroju.

• W Chełmie Lubelskim 3
osoby, które zakażone były
zanieczyszczoną wodą z sie­
ci wodociągu kolejowego, za­
chorowały obecnie na dur
brzuszny. Jak informują le­
karze, przebieg ich choroby
jest bardzo łagodny.

• Utrzymująca się w

czwartek mgła sparaliżowała
komunikację lotniczą w

Warszawie. Z tego powodu z

lotniska Okęcie odleciało za­
ledwie 6 samolotów w ko­
munikacji krajowej, podczas
gdy rozkład przewidywał 24
odloty.

• Na Cmentarzu Komu­
nalnym ntf Powązkach od­
był się w czwartek pogrzeb
jednego z najbardziej za­
służonych aktorów ostatnie­
go półwiecza, wybitnego re-

państwowymi przy-
przez Radę Pań-
działaczy zasłużo-
akcji zadrzewiania

żysera i pedagoga — Janu­
sza Strachockiego.

• Rozpoczęły się przygo­
towania do obchodów 900-le-
cia Piekar Śląskich — jed­
nego z najstarszych miast
woj. katowickiego.

• Toruń i Bydgoszcz o-

trzymają duże, nowoczesne

porty, które usprawnią wo­
dny transport towarów.

Z ZAGRANICY
• Agencja TASS

że przewodniczący
Ministrów ZSRR —

sygin przybył w czwartek
do Tiumenia — wielkiego o-

środka przemysłowego w Sy­
berii zachodniej.

• Ambasador PRL w Buł­
garii R. Nieszporek i attache
wojskowy płk. H. Połowniak
spotkali się w czwartek w

Sofii z przedstawicielami
bułgarskiej prasy wojsko­
wej, radia i TV. R. Nieszpo­
rek podziękował dziennika­
rzom za dotychczasowy du­
ży wkład w popularyzację
historii i życia Wojska Pol­
skiego oraz szeroko poin­
formował ‘zebranych o roz­
poczynających się w Polsce
obchodach 25-lecia Ludowego
Wojska Polskiego.

• Senator Eugene McCar-
thy z Minnesoty postanowił
wystawić swą kandydaturę
w prezydenckich wyborach
wstępnych w 6 stanach ŁJSA.

podaje,
Rady

A. Ko-

Jaka

będzie
pogoda..

Zamglenia i mgły utrzymują się nadal. Pol­
ska przechodzi pod wpływ niżu barycznego z
ośrodkiem nad Danią i południową Norwegią.
Z niżem związany jest front okluzji, który wła­
śnie przemieszcza się przez nasz kraj w kierun­
ku wschodnim i da nam dziś zachmurzenie z

przejaśnieniami oraz lokalnymi rozpogodzenia­
mi. Okresami wystąpią opady śniegu. Tempe­
ratura w dzień od, —5 st. na Podhalu do —2 st.
na pozostałym obszarze naszego województwa,
w nocy odpowiednio od —10 st. do —5 st. Wy­
soko w Tatrach —12 st. w ciągu dnia —15 st.
w nocy. Wiatry umiarkowane, okresami dość
silne. (jo)

UWAGA CZYTELNICY!

W związku z licznymi telefonami, zapytaniami i życze­
niami — w niedzielnym numerze „Gazety Krakowskiej"
zamieścimy dodatkowy kupon-rysunek Wielkiego Konkursu

Noworocznego PKO i „Gazety Krakowskiej”. Na kuponie
powtórzymy wszystkie pytania zamieszczane dotychczas
w „Gazecie”. Jeśli więc ktoś z Was nie będzie mógł nade­
słać wyciętych z „Gazety” 5 rysunków ze skreśloną błędną
odpowiedzią, może przesłać do redakcji kupon dodatkowy,
na którym przekreśli odpowiedzi błędne. Kupon ten należy
nadesłać na adres: Redakcja „Gazety Krakowskiej” Kra­
ków, Wielopole 1, z napisem na kopercie „Konkurs PKO”,
do dnia 21 stycznia br. (decyduje data stempla pocztowego).

Jutro zamieścimy również pełny wykaz nagród i podamy
termin losowania. Tak więc wszyscy ci, którzy zwracali się
do redakcji znajdą odpowiedź na swoje pytania i zadość­
uczynienie swoim życzeniom w jutrzejszym numerze „Ga-

5. KTO MA RACJĘ „A"CZY
♦ KONKURS PKO ♦KONKURS PKO ♦
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Toto - Pegaz
Pod tym tytułem pierwszy,

tegoroczny numer „Kultury”
zamieszcza komentarz o nagro­
dach literackich Francji. Oprócz
sylwetek nagrodzonych czytamy
w tym komentarzu: „Wielkie
nagrody — Prix Goncourt, Prix
Interaliś, Prix Medicis, Prix
Renaudot — zdają się w owym
okresie wyzbywać przynajmniej
częściowo tej swojej dostojnoś­
ci, która im zapewnia ich miej­
sce w encyklopediach.

Z plotki i z powagi, z sensa-

cyjności i rzeczowości, równie
dobrze z błysku fotoreporter-
skich fleszów, jak i z przepro­
wadzanych na gorąco wywia­
dów z laureatami czy z sumien­
nych omówień nagrodzonych
powieści, z szacunku i z wrza­
wy rodzą się rok rocznie emocje,
powstaje sugestywna atmosfera
torująca wyróżnionym książ­
kom drogę do czytelnika — i
chyba więcej: zdobywająca go
szturmem. Brzmi to oczywiście
górnie, nawet tak bardzo, że
aż ogólnikowo, wskutek czego
mogłyby ujść uwadze sprawy
W inny sposób konkretne:

Wielkie nagrody są niewątpli­
wie wielkie, ale nie dlatego,
aby ich wielkość wyrażała się
odpowiednio wielkimi sumami
pieniężnymi. Z Nagrodą Gon-
courtów jest bezpośrednio zwią­
zana tylko symboliczna sumka
50 nowych franków, a np. zdo­
bywca Prix Renaudot nie
mógłby opłacić ze swojej nagro­
dy chociażby jednego przejazdu
metrem, po prostu dlatego, że
jest to nagroda bezpienieżna.
Niemniej zdobycie którejś z

nich sprawia, że literacki chu-
dopachołek staje się z miejsca
człowiekiem co najmniej za­
możnym”.

Machejek na Kubie

Ostatnia podróż reporterska
Władysława Machejka na Kubę
znajduje swe odbicie w arcy-
ciekawych reportażach tego pi­
sarza. W drugim odcinki: owych
reportaży drukowanych w

pierwszym numerze „Życia Li­
terackiego” czytamy: „Trzeba
przyznać, że Fidel z rzadko spo­
tykana konsekwencją, mającą
w sobie coś ze szczegółów?:
przysięgi, domagającej sie
sprawdzenia i pochwały, nie
nrzebaczył nikomu z armii Ba-
tisty, nawet prostemu żołnierzo­
wi od Batisty nie wolno pia­
stować dziś publicznych .stano­
wisk. Nie nrzebaczył nawet ko­
szarom, które przemienić ka­
zał na szkoły i szpitale. Niech
nic nie prowokuje, że przeszłość
powróci.

Dla swoich żołnierzy urządził
nowe pomieszczenia. Nowe też
nadał rangi ich dowódcom, z

których najwyższa jest comman-

dante, w nawiązaniu do trady­
cji i chwały partyzanckiej”.

Na tużycach
— był Roman Burzyński i w

ostatnim numerze „Przekroju”
drukuje sprawozdanie z tej
podróży. Oto fragment informa­
cji: „Serbowie łużyccy są naj­
mniejszym narodem słowiań­
skim. Jest ich dzisiaj niewiele
Więcej nonad 70 tysięcy. Nie
mieli nigdy własnego niepodle­
głego państwa,
li tu zaledwie
za Bolesława
czym zaczęła
świata germańskiego na. wschód,
poprzez ziemie łużyckie. Przez
316 lat, do roku 1635 Łużyce
nąleżały do korony czeskiej.
Potem panowanie niemieckie.
Historia Serbołużyczan to nie­
ustanna "walka o utrzymanie ich
języka i kultury. Jest nie do
wiary, że nomimo wszystko na­
ród. pozostał”. (OLG. JĘDRZ.)

Polacy panowa-
kilkanaście lat,
Chrobrego, po
się ekspansja

f

Watykan potępia

wietnamską politykę USA
Korespondent PAP, red. Jani­

na Pasenkiewicz informuje o

artykule półoficjalnego organu
watykańskiego „Osservatore del­
la Domenlca” komentującym o-

statnio wizytę Johnsona w sto­
licy apostolskiej w przededniu
świąt Bożego Narodzenia. W ar­
tykule tym pisze się, że bom­
bardowania północnego Wietna­
mu szkodzą Amerykanom, osła­
biają pozycję moralną USA, po­
wodują pogorszenie stosunków
między Stanami Zjednoczonymi
a ich sprzymierzeńcami. Daje
się w nim również wyraźnie do
zrozumienia, iż pierwszy krok w

kierunku przerwania konfliktu
należy do Waszyngtonu.

„Bombardowania lotnicze, do­
świadczając ciężko Wietnam
północny, szkodzą wyraźnie

tym, którzy podjęli tę inicjaty­
wę” — precyzuje „Osseryatore
della Domęnica”. „Pozycja USA
na początku 1968 roku różni się
bardzo od pozycji sprzed jeszcze
2—3 lat, zwłaszcza wskutek ro­
snącego zakłopotania przyjaciół
Stanów Zjednoczonych, które
niepokoi samych Amerykanów
coraz poważniej”. „Nie po raz

pierwszy mówimy — podkreśla
pismo — że Stany Zjednoczone
znalazły się w odległym kraju
azjatyckiego południowego
wschodu w ślepym zaułku, w

impasie”. „Nie można sobie rów­
nież wyobrazić, by ewentualne
rozszerzenie konfliktu na Laos i
Kambodżę mogło stanowić dro­
gę wyjścia. Raczej przeciwnie —

istnieje obawa, że skomplikowa­
łoby to sytuację”.

PARYŻ (PAP)

Korespondent amerykańskiej
agencji prasowej UPI,

stwierdza powołując się na

źródła dobrze poinformowane,
że prezydent de Gaulle odwie­
dzi ponownie Quebec we

wrześniu bieżącego roku.
Podróż ta pozostawałaby w

ramach porozumienia zawar­
tego przez Francję z premie­
rem prowincji kanadyjskiej
Danielem Johnsonem, które
przewiduje dwukrotne spotka­
nia w ciągu roku. Do tej po-

Czy de Gaulle

uda się ponownie
do Quebecu?

Rok bieżący «SPORT@SPORT>

Wokół wydarzeń na Bliskim Wschodzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

żony i kilku doradców. Jak
stwierdza Associated Press,
oświadczył on przed odlotem,
że będzie omawiał w Stanach
Zjednoczonych sprawę dostaw
broni oraz wyjaśni stanowi­
sko swego rządu w obecnej
fazie kryzysu
niego. Eszkol
także Kanadę
tanię.

bliskowschod­
nia odwiedzić

i Wielką Bry-

KAIR (PAP)
prasowa Bliskiego
MEN podaj e za

„Al - Ahram”

Agencja
Wschodu
dziennikiem

szczegóły techniczne związa-

ne z przewidywanym wypusz­
czeniem z Kanału Sueskiego
kilkunastu statków zagra­
nicznych, które zaskoczył tam

wybuch czerwcowej wojny.
W sprawie tej odbywają się
obecnie badania prowadzone
przez ekspertów. Istnieje plan
wydrążenia w kanale specjal­
nej drogi nawigacyjnej o głę­
bokości 26 lub 38 stóp, aby
większe statki mogły wydo­
stać się z kanału. Operację
poprzedzić ma ponadto o-

czyszczenie kanału z kilku
zatopionych jednostek. Cała
ta praca będzie wymagać od
50 do 90 dni.

ry układ podobnej treści
istniał między Francją a

Niemcami zachodnimi.
Premier Ouebecu, Johnson,

odwiedził Francję w maju
ub. roku i ponownie ma przy­
być do Paryża w końcu mar­
ca roku bież. Rewizyta pre­
zydenta de Gaulle’a złożona w

6 miesięcy później przypada­
łaby więc we wrześniu br. De
Gaulle przed dwoma dniami
dał do zrozumienia, że w tym
właśnie miesiącu być może u-

da się w podróż zagraniczną.
Nie ujawnił jednak jaki kraj
byłby celem jego podróży.

Agencja Reutera wyraża
przekonanie, że podróż prezy­
denta Francji do prowincji
kanadyjskiej jest mało praw­
dopodobna.

w naszym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wartości 50 min zł. Jeśli
chodzi o produkcję to są­
dzę, że na szczególne pod­
kreślenie zasługują kable
sygnalizacyjne, dotychczas
w poważnym zakresie im­
portowane. Spodziewamy
się, że w tym roku dzięki
kablom sygnalizacyjnym z

naszych zakładów nie tyl­
ko całkowicie pokryjemy
krajowe potrzeby, ale jesz­
cze pozostanie coś na eks­
port.

Naczelny inżynier Kra­
kowskich Zakładów Tele­
technicznych „Telos”, Ste­
fan Madeja: — W tym ro­
ku ujrzy u nas światło
dzienne prototyp aparatu
telefonicznego wrzutowe­
go, strefowego i czasowe­
go. Pracujemy nad tym u-

rządzeniem wspólnie z In­
stytutem Łączności. Apa­
raty takie będą w przysz­
łości instalowane m. In. w

rozmównicach publicznych
w okręgach przystosowa­
nych do automatycznej
łączności międzymiasto­
wej, tzn. bez pośrednictwa
telefonistki.

Główny inżynier Kra­
kowskich Zakładów Prze­
mysłu Gumowego, Wanda
Swierczyńska: — Wśród

tegorocznych nowości a-

sortymentowych na pierw-

przemyśle
szym miejscu wymieniła­
bym wyrób spełniający
jednocześnie funkcje ter­
mofora i irygatora a na­
stępnie rękawice olejood-
porne dla potrzeb przemy­
słu farbiarskiego.

Dyrektor techniczny
ZBMiA im. Szadkowskiego,
Jerzy Łachwa: — Wpraw­
dzie nie możemy się po­
chwalić w tym roku wpro­
wadzeniem do produkcji
jakichś nowych typów ma­
szyn czy urządzeń, jednak­
że dotychczas wytwarza­

ne będziemy intensywnie
unowocześniać. Udział wy­
robów w grupie „A” tzn.
na poziomie światowym,
wzrośnie u nas z 59 do 67
proc.

Mówi naczelny inżynier
Krakowskich Zakładów
Farmaceutycznych, Stani­
sław Paradowski: — W
dalszym ciągu rok 1968
przejdzie u nas pod zna­
kiem rozbudowy. Oddamy
do użytku ważny obiekt
zaplecza — warsztaty me­
chaniczne i 2 magazyny.
Kontynuowana będzie bu­
dowa dużego nowoczesne­
go wydziału „ampułczar-
ni”. (b)

Dalsze relacje na ten te­
mat zamieścimy w następ­
nych numerach „Gazety”.

Wywiad min. A. Rapackiego w miesięczniku „Realites"

Oświadczenie prezydenta Kekkonena

Prezydent Republiki Fiń­
skiej dr Urho Kekkonen o-

świadczył w wywiadzie tele­
wizyjnym, że odradzanie się
faszyzmu w Europie może po­
ważnie przeszkodzić posunię­
ciom w kierunku zapewnienia
współpracy między Wschodem
a Zachodem.

Prezydent wystąpił w tele­
wizji w ramach kampanii wy-

borczej — w związku z wy­
borami na stanowisko prezy­
denta, które mają
15 stycznia br.

Dr U. Kekkonen
m. in., że zamach
w Grecji jest niewątpliwie o-

znaką odradzania się faszyz­
mu w Europie i zaznaczył, że
taką samą oznaką jest dzia­
łalność neohitlerowskiej NPD.

się odbyć

stwierdził
wojskowy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gólności o państwo, które jest
państwem europejskim, a

które nie chce uznać istnienia
swego najbliższego sąsiada i
nie chce się wyrzec roszczeń
terytorialnych wobec innych
państw. Zapobieżenie temu

niebezpieczeństwu będzie łat­
wiejsze, jeśli podjęte zostaną
nowe kroki w kierunku zła­
godzenia napięcia i zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Euro­
pie. Krokami takimi mogą
być: zamrożenie stanu zbro­
jeń nuklearnych i wyelimino­
wanie obcej broni nuklear-

nej oraz redukcja zbrojeń i

rozbrojenie.
Na pytanie w jakich wa­

runkach konferencja europej-

Stanowisko Polski
wobec problemów
bezpieczeństwa

europejskiego
ska w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy mogłaby
posunąć naprzód zagadnienie

utworzenia systemu bezpie­
czeństwa w Europie, mini­
ster A. Rapacki oświadczył,
że stanowisko Polski jest na­
stępujące: odprężenie — ow­
szem, ale w powiązaniu z za­
sadniczymi posunięciami w

kierunku bezpieczeństwa i
współpracy. A więc, na po­
rządku dziennym konferencji
europejskiej powinny się zna­
leźć zagadnienia najbardziej
dojrzałe i dotyczące odpręże­
nia, bezpieczeństwa oraz

współpracy. W konferencji tej
powinny wziąć udział przede
wszystkim wszystkie kraje e-

uropejskie.

Boński projekt
rozszerzenia EWG

BONN (PAP)
Dziennik „Die Welt” infor­

muje w czwartek, że boński
minister spraw zagranicznych
Willy Brandt przedłoży, przy­
puszczalnie już w przyszłym
tygodniu na posiedzeniu rzą­
du NRF, projekt planu w

sprawne rozszerzenia Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Plan ten ma przewidy­
wać stopniowe zacieśnianie
współpracy oraz gospodarczą
integrację Wielkiej Brytanii i

państw skandynawskich z

państwami członkowskimi
EWG. Ukoronowaniem tego
wieloletniego procesu ma być
pełne członkostwo. Projekt
ten, jak zapewnia dziennik,
wypracowany został w Bonn
dopiero w ostatnich dniach.

W wywiadzie dla „Die
Welt” Brandt określił kurs i
linię postępowania NRF w

kwestii polityki europejskiej..

Sesja Rady Narodowej m. Krakowa

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Dyskutanci wczorajszej se­

sji mówili o rzeczach na pozór
drobnych, lecz bezpośrednio
dotyczących przeciętnych mie­
szkańców miasta. A więc np.
o budownictwie mieszkanio­
wym bez zaplecza handlowe­
go, o konieczności rozładowa­
nia tłoku w komunikacji miej­
skiej w godzinach szczytu, o

łoby możliwe zaspokojenie
drobnych potrzeb. Bo przy­
patrzmy się tym założeniom.
Czołową inwestycją planu cen­
tralnego jest w roku 1968 w

dalszym ciągu rozbudowa HiL,
która pochłonie 66,5 proc, na­
kładów. Cechą zaś charakte­
rystyczną pozostałych nakła­
dów jest obok dalszej rozbu­
dowy szkolnictwa wyższego

Rok 1968 okresem

dalszego rozwoju miasta

potrzebie większych nakładów
na zieleń miejską. Przez wy­
stąpienia zaś reprezentantów
władzy przewijały się projek­
ty wielkowymiarowe i dale­
kowzroczne. Rzecz w tym, że
bez ambitnych założeń nie by­

W interesie
rzetelnie pracujących

Od dawna już spodzie­
wano się w Sejmie
wniesienia rządowe­

go projektu zaostrzającego
sankcje za łamanie dyscy­
pliny pracy; od dawna też,
przy różnych okazjach, na

posiedzeniach komisji i
sesjach plenarnych izby
domagali się posłowie pod­
jęcia skutecznych środków
przeciw lekceważeniu pod­
stawowych obowiązków
pracowniczych przez nie­
zbyt przecież liczną grupę
osób. W interesie sumien­
nie pracujących, w inte­
resie całego społeczeństwa
takie też postulaty w for­
mie projektu ustawy zo­
stały Sejmowi przedłożone.

Bardzo pouczająca _

i
wielce wymowna jest
przedstawiona posłom do­
kumentacja społecznego
zjawiska nieobecności w

pracy. Otóż w roku ubie­
głym, biorąc do rachunku
wielkości przeciętne, nie
stawało co dzień do pracy
prawie trzysta tysięcy o-

sób. W ciągu całego, okrą­
głego roku brakowało więc
obsady kadrowej dla
działu gospodarki wielko­
ści przemysłu chemicznego
i kilku pomniejszych
branż. Oczywiście, różne
były przyczyny tej nieo­
becności, ale — jak stwier­
dzono to ponad wszelką
wątpliwość — liczba osób

opuszczających swój war­
sztat czy miejsce, pracy
bez żadnego usprawiedli­
wienia sięgała w zeszłym
roku średnio prawie 20
tysięcy dziennie. Ponad
wszelką wątpliwość stwier­
dzono też i udokumento­
wano wiele przypadków
wyłudzania nieuzasadnio­
nych zwolnień od lekarzy.

Statystyki dowodzą nie­
zbicie, iż polski pracodaw­
ca jest jednym z najbar­
dziej liberalnych na świę­
cie i usprawiedliwia co-

dzień nieobecność średnio
80 tysięcy pracowników z

przyczyn innych niż cho­
roba, a więc osobistych,
nie stosując żadnych sank­
cji. A mimo to zdarzają się
jeszcze pracownicy, dla
których zwykłe złożenie
wyjaśnień jest wymaga­
niem zbyt srogim. Na ca­
łym świecie każda próba
wyłudzenia pieniędzy od
towarzystwa ubezpiecze­
niowego kończy się z re­
guły procesem o oszustwo;
nasz ZUS wydaje się pod
tym względem instytucją
wręcz charytatywną.

Przed wielu laty, gdy do
pracy w gospodarce, w

przemyśle, napływały set­
ki tysięcy osób ze wsi —

masowe i nieusprawiedli­
wione nieobecności w miej­
scu pracy spowodowane
były wówczas brakiem od­
powiednich nawyków, tra­
dycji, kultury zawodowej.
Słowem — pracowniczym
analfabetyzmem. Dziś
zjawisko to można Inaczej
określić: są źli, niesumien­
ni pracownicy, a koszty
ich nieróbstwa pokrywają
miliony rzetelnych praco­
wników. I właśnie, jak to
wielokrotnie podnoszono
w Sejmie, ustawa uzupeł­
niająca przepisy dyscypli­
narne nie dotyczy w ogó­
le zwykłych, sumiennych

pracowników, a wymierzo­
na jest przeciw łamaniu
dyscypliny, dezorganizo-

. waniu pracy i wynikają-■ cemu stąd zamętowi obni­
żającemu ogólne wyniki

. zespołu. Zarówno kary za

nieusprawiedliwioną nieo­
becność jak i za stawienie
się do pracy w stanie nie­
trzeźwym nie umniejszają
przecież w niczym dotych­
czasowych praw pracowni­
ka, a dopuszczenie organi­
zacji społecznych do kon­
troli wykorzystywania
zwolnień lekarskich jest
tylko formą samoobrony
społeczeństwa, przed fi­
nansowaniem dodatkowych
urlopów dla tych, którym
braknie ochoty do pracy.
Każdy, komu nie jest ob­
ce poczucie porządku i dy­
scypliny przyjął ze zrozu­
mieniem projekt ustawy.

Trzeba też traktować
przedłożony Sejmowi pro­
jekt jako jeden z wielu
środków podejmowanych,
względnie przygotowywa­
nych dla poprawy organi­
zacji i zwiększenia wydaj­
ności pracy. Niejako przy
okazji analizy absencji
wyszły raz jeszcze na jaw
rozmiary rezerw w sferze
gospodarowania siłą robo­
czą: skoro cała gospodar­
ka wykonuje zadania pla­
nowe, mimo iż co dzień nie
staje do pracy ok. 300 tys.
etatowych, wkalkulowa­
nych do planu pracowni­
ków, wniosek jest zbyt o-

czywisty aby go formuło­
wać. Okazało się, że przy­
jęta przez Sejm poprawka
do Narodowego Planu Go­
spodarczego na rok 1968 —

stwierdzająca, iż tegorocz­
ne zadania w zakresie wy­
dajności należy uważać za

minimalne — znajdu­
je pełne uzasadnienie tak­
że w kręgu faktów z za­
kresu dyscypliny pracy.
WIESŁAW WESOŁOWSKI

(3,2 proc, nakładów) przezna­
czenie poważnych środków na

inwestycje nieprzemysłowe
ważne dla prawidłowego ro­
zwoju Krakowa. Należy pod­
kreślić wzrost terenowego
planu inwestycyjnego o prze­
szło 14 proc, w stosunku do
roku ub. W wyniku tego na­
kłady w zakresie tzw. inżynie­
rii miejskiej, bazy mieszka­
niowej i urządzeń socjalno-
kulturalnych wzrastają w po­
równaniu z rokiem ubiegłym
o około 12 proc. Inwestycjami
wymagającymi szczególnego
zainteresowania będą w roku
1968 m. in. budowa pierwszego,
etapu stacji Olsza, budowa
mostu Grunwaldzkiego, uzys­
kanie dodatkowych izb miesz­
kalnych oprócz gwarantowa­
nych planem 12 tys. izb oraz
oddanie zespołu TV na Krze­
mionkach.

To co ogólnie charakteryzu­
je te plany to jest duży wzrost
możliwości przy stale i jeszcze
szybciej wzrastających po­
trzebach. Przykładowo zbyt
małe wprawdzie nakłady na

remonty kapitalne urządzeń
komunalnych są jednak wyż­
szeo8minzłodkwotprze­
widzianych w planie 5-letnim
na rok 1968.

Inna sprawa. Jak wiadomo
w ciągu najbliższych lat za­
graża miastu deficyt wody pit­
nej. Mimo to nie objęto pla­
nem tak ważnego tytułu in­
westycyjnego jakim jest bu­
dowa ujęcia wody pitnej. Pre­
zydium obiecuje jednak, że
podejmie wszelkie wysiłki ce­
lem wprowadzenia tej inwes­
tycji do planu jeszcze w br.
Również pewien niepokój bu­
dzi stan przygotowania tak
koniecznej dla miasta inwes­
tycji — budowy pierwszego
etapu elektrociepłowni w Łę­
gu.

Te saime kierunki, które pod
względem rzeczowym precy­
zują zadania planu gospodar­
czego, odzwierciedla od stro­
ny finansowej budżet miasta.
Wzrasta on w stosunku do
budżetu uchwalonego w roku
ubiegłym o 9,6 proc. Aż 68,2

proc, wydatków pochłoną u-

rządzenia socjalno-kulturalne,
a 27,8 proc, gospodarka naro­
dowa. Pomoc państwa dla
realizatorów czynów społecz­
nych sięga 9.190 tys. zł. ,

Nadwyżkę budżetową w wy­
sokości 54 min zł postanowio­
no w myśl zaleceń komisji
wnioskowej nie rozdrabniać, a

przeznaczyć na większe inwes­
tycje.

HALINA ZAWRZYKRAJ

Udoskonalenie

sprawozdań TV

z igrzysk olimpijskich
„Cudem” techniki nazywa się

już dziś urządzenia, które będą
w Grenoble służyć do obliczania
wyników zawodów, informacji
publiczności i telewidzów. Zaj­
muje się tym znany międzyna-

I rodowy koncern maszyn biuro­
wych IBM.

Urządzenia tej firmy zastoso­
wano po raz pierwszy na igrzys­
kach olimpijskich w Squaw Val-
ley. Później, stale udoskonala­
ne, pracowały na olimpiadach
w Tokio i Innsbrucku. Obecnie
dla obsługi X zimowych igrzysk
w Grenoble przygotowano nowe

elektronowe komputery.
IBM będzie obsługiwał tabli­

ce informacyjne dla widzów.
Każdorazowo, gdy zawodnik
przekroczy linię mety, tablica
pokaże jego wynik oraz aktual­
nie zajmowane miejsce. Na ta­
blicach figurować będzie zaw­
sze aktualna dziesiątka najlep­

W Ameryce i Europie zachodniej
szaleją wichury i śnieżyce
MEKSYK, NOWY JORK,
LONDYN, PARYŻ (PAP)

Niezbyt pomyślnie rozpoczął tam burze
się bieżący rok jeśli idzie o po- które zablokowały wiele dróg
godę. Ną znacznej części kuli wstrzymując ruch kołowy.

Władze zwróciły się do wszys­
tkich statków znajdujących się
w rejonie północnego Atlantyku,
aby podjęły poszukiwania zagi­
nionego kptra rybackiego o wy­
porności 35 ton, na którego po­
kładzie znajduje się 6 rybaków.

Obfite śniegi i deszcze jakie
wystąpiły ostatnio we Francji
spowodowały znaczny przybór
wód w rzekach tego kraju. Wo­
dy Sekwany podniosły się do
stanu alarmowego, występując
w niektórych miejscach z brze­
gów i zalewając przybrzeżne
miejscowości oraz drogi.

ziemskiej leją ulewne deszcze
oraz szaleją wichury i śnieżyce.

Z Brazylii, gdzie jest w tej
chwili pełnia lata, donoszą, że
położony 88 km na wschód od
Kurytyby port Paranagua na-

wiedziony został przez gwał­
towną wichurę, której towarzy­
szyły ulewne deszcze. Rejon
Brazylii obejmującej port Pa­
ranagua, znany jest jako naj­
większy okręg produkcji kawy.
Wichura jaka nawiedziła miasto
zniszczyła 40 tys. ton tego pro­
duktu. W mieście zniszczonych
też zostało wiele domów, z któ­
rych wiatr pozrywał dachy.
Straty ocenia się na kilka mi­
lionów dolarów. Ze zniszczone­
go miasta donoszą, że nie ma o-

fiar śmiertelnych.
Z Ameryki Północnej, gdzie

panuje zima donoszą, że na te­
renie USA od północnych granic
Teksasu aż do Appalachów sypie
śnieg, który obficie pokrył też
Nowy Jork wraz z częścią No­
wej Anglii. Na kontynent pół­
nocnoamerykański wdarły się
trzy prądy zimnego powietrza,
powodując znaczne obniżenie
temperatury. W miejscowości
Hibbing (Minnesota) termome­
try wskazywały 34 stopnie po­
niżej zera. Ofiarą zimy padła
pewna kobieta w Evanston (Illi­
nois), która zamarzła na śmierć.

Zima nie oszczędza też Europy

zachodniej. Ze Szkocji i północ­
nej Anglii donoszą, że szaleją

śnieżne i wichury,

Projekt utworzenia

europejskiej agencji
badań kosmicznych

LONDYN (PAP)
Brytyjskie Towarzystwo Mię­

dzyplanetarne ogłosiło oświad­
czenie proponujące utworzenie
europejskiej agencji badań kos­
micznych, która byłaby cen­
tralnym organem planującym,
synchronizującym, a jednocześ­
nie rozwijającym istniejącą w

Europie zachodniej współpracę
w dziedzinie badań przestrzeni
kosmicznej.

Pamięci autorki

„Zmian w krajobrazie11
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
drogach Polski”. To zamiłowa­
nie do obserwacji życia — po
wojnie, kiedy Hanna Mortko-
wicz-Olczakowa osiadła w Kra­
kowie po krótkim, popowstań­
czym pobycie pod Bochnią, uze­
wnętrzniło się w bardzo intere­
sującej książce, poświęconej bu­
dowie Nowej Huty „Zmiany w

krajobrazie”.
Mortkowicz-Olczakowa wy­

chowana w atmosferze sprzyja­
jącej literaturze w szczególnoś­
ci, a sztuce w ogóle uzyskała
w roku 1937 stopień doktora fi­
lozofii na Uniwersytecie War­
szawskim na podstawie pracy
pt. „Podanie o Wandzie. Dzie­
je wątku literackiego”. Ukoń­
czyła również wydział malar­
stwa i grafiki Akademii Sztuk
Pięknych w Warszawie. Jej
powieść o Piotrze Michałow­
skim wydana w roku 1956, a

potem powieść pt. „Światłocie­
nie. Historia jednego plene­
ru” (1957) świadczyły dowodnie
o jej znakomitym talenoie rów-

nleż i w niełatwej dziedzinie
teorii malarstwa. Pisała książki
o Stefanie Żeromskim, o Janu­
szu Korczaku i bohaterskim
dziele jego życia, o płomiennym
żywocie Stefanii Sempołowskiej.
Jej „Bunt wspomnień” to bar­
dzo dowcipna i głęboka rów­
nocześnie analiza żywota twór­
czego. Wreszcie książka „Spod
znaku Kłoska” oddała sprawie­
dliwą cześć zasłużonej firmie
Jakuba Mortkowicza, który o-

piekował się wieloma znakomi­
tymi pisarzami i stworzył wła­
ściwie nowoczesne zasady pol­
skiego edytorstwa.

Hanna Mortkowicz-Olczakowa
należała w latach 1949—1952 do
ścisłych
„Gazety Krakowskiej”, jej do­
datku literackiego „Echo Tygo­
dnia”. Żegnając zasłużoną pi­
sarkę krakowską, laureatkę na­
grody artystycznej miasta Kra­
kowa, ofiarną działaczkę Zwią­
zku Literatów Polskich, żegna­
my równocześnie w Jej osobie
prawdziwego przyjaciela na­
szego dziennika.

współpracowników

Dnia J stycznia 1968 r. zmarła w Krakowie

Hanna MORTKOWICZ OLCZAKOWA
członek Związku Literatów Polskich,

autorka wielu cennych pozycji eseistycznych i pamiętnikar­
skich, książek dla dzieci i młodzieży.

Odznaczona

Krzyżem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz Medalem X-lecia PRL.
Kultura polska utraciła wybitnego twórcę.

MINISTER KULTURY i SZTUKI

szych. Nowością w urządzeniach
IBM jest to, że zostaną one ró­
wnież podłączone do ksmer te­
lewizyjnych tak, że telewidz,
obok obrazu, otrzyma na swym
ekranie te same informacje co

i widz na stadionie. Niesłycha­
nie uatrakcyjni to olimpijskie
programy telewizyjne, jdyż po­
zwoli telewidzom na samodziel­
ne śledzenie konkurencji.

*

Na temat X Igrzysk Olimpij­
skich w Grenoble, została skom­
ponowana piosenka. Tjtuł pio­
senki — „GRENOBLE, KrOLO-
WA NART”. A muzyla — w

rytmie twista.
*

W godle olimpijskiego miasta
Grenoble znajdują się ttzy róże.
Są to symbole rozwijającego się
UNIWERSYTETU, PitZEMY-
SŁU z Instytutem Bajan Ją­
drowych oraz TURYSTYKI.
Powszechnie się mówi, że po
igrzyskach olimpijskich trzeba
będzie do godła tego dołożyć
jeszcze jedną różę — symbol
SPORTU.

Na turystycznym szlaku
Dziś w Domu Turysty PTTK

ul. Bitwy pod Lenino 2 Ma­
rian Hadło wygłosi prelekcję
o polskiej wyprawie wysoko­
górskiej w Ałtaj Mongolski.
Podczas prelekcji będą wy­
świetlane kolorowe przezro­
cza. Wstęp wolny.*

Koło Grodzkie PTTK orga­
nizuje: wycieczkę po Krako­
wie. Trasa — Muzeum Arche­
ologiczne i otoczenie Wawelu.
Zbiórka uczestników w dn. 7
bm godz. 10, ul. Senacka 22.

— wycieczkę narciarską w

Tatry na trasie Kasprowy
Wierch — Kuźnice oraz Kuź­
nice — Hala Kondratowa —

Kuźnice (7 bm)
— kursy narciarskie dla po­

czątkujących i zaawansowa­
nych 7—14 stycznia na Jawo­
rzynie Krynickiej, 14—21 sty­
cznia na Hali Gąsienicowej,
21—28 stycznia na Hali Gąsie­
nicowej, 28 stycznia------ 4 lu­
tego na Turbaczu.

Informacje i zgłoszenia —

„Górnik” pojedzie
do Gruzji

Piłkarze Górnika Zabrze
przygotowywać się będą do
meczów z Manchester United
wGruzjiwdniachod1do20
lutego.

Sekretarz generalny federa­
cji piłkarskiej ZSRR W. Masz-
karkin oświadczył, że mistrz
Polski uzyska ze strony go­
spodarzy taką pomoc, aby
mógł jak najlepiej przygoto­
wać się do trudnych spotkań
z Anglikami. W tym czasie w

Gruzji będzie trenowało także
kilka czołowych zespołów
ZSRR, tak więc mistrz Pol­
ski będzie miał na pewno do­

brych sparring-partnerów.

MłwziGHSTAirr

Koło Grodzkie PTTK Kraków
ul. Basztowa 6 tel. 52 537 -23
codziennie godz. 15.30—19.30.*

Oddział Krakowski PTTK
oraz KKKFiT zapraszają
wszystkich miłośników tury­
styki narciarskiej na III gór­
ski rajd narciarski, „Sslakami
Wojsk Ochrony Pogranicza”.
Termin, 20—28 styczeń br.
Zgłoszenia do dn. 10 bm przyj­
muje biuro oddziału PTTK
Kraków 'ul. Basztowa 6. tel.
541-44.

Yacht Klub PTTK „Frega­
ta” organizuje kurs aa sto­
pień żeglarza. Kurs rozpoczy­
na się 31 stycznia br. Zgłosze­
nia w sekretariacie klubu
Kraków ul. Basztowa i.*

Klub Turysty PTTK zapra­
sza na projekcję filmów fran­
cuskich o tematyce turystycz­
no-krajoznawczej (8 stycznia
godz. 19, Kraków ul. Basztowa
6).

Pięściarze meksykańscy
wysfqpiq na polskich

ringach
Przebywający w COPO na

Bielanach pięściarze Meksyku
rozegrają w dniach 14-16 i 17
bm. w Katowicach, Kielcach i
Warszawie spotkania z czołówi
ką polską.

Bardzo interesująco zapowia­
da się mityng w Warszawie,
który odbędzie się 17 bm. w

hali Gwardii. Rozegranych zo­
stanie 8 walk: w papierowej
wystąpi Rożek, w muszej —

Skrzypczak, w koguciej — Ga­
łązka, w piórkowej — Wienca-
szek, w lekkiej — Grudzień, w

lekkopółśredniej — Rymkiewicz,
w półśredniej — Kulej i w lek-?
kośredniej — Hebel.

Młodzieżowe

igrzyska zimowe

W Bielsku-Białej w dn.
28. II. — 3. III. br. odbędą
się III Ogólnopolskie Igrzy­
ska Zimowe Młodzieży Szkol­
nej.

W Krakowie powołano wo­
jewódzki komitet organiza­
cyjny tych igrzysk. Na czele
komitetu stanął kurator OSK
Kraków mgr Cz. Banach.

Sucha

Z okazji 100-lecia sportu
polskiego zarząd oddziału
SZS w Suchej wspólnie z

PKKFiT zorganizował turniej
piłki ręcznej i nożnej. Wyni­
ki — piłka ręczna: 1. Lic. Og.
Sucha Beskidzka, 2. Zas. Szk.
Zaw. Sucha Beskidzka, 3. Szk.
Podst. nr 1 Sucha Beskidz­
ka; piłka nożna: 1. Zasadn.
Szk. Zaw. Maków Podhalań­
ski, 2. Techn. Ekon. Sucha
Beskidzka, 3. Szkoła Podsta­
wowa nr 1 Maków Podhalań­
ski.

„Błękitna Sztafeta”

i „Złoty Krqżek”

Kontynuujemy w dzisiejszej
rubryce „Młodzi na start” in­
formację na temat konkuren­
cji szkolnych igrzysk sporto­
wych.

W „Błękitnej Sztafecie”
startują dziewczęta szkół pod­
stawowych. Program tej kon­
kurencji obejmuje jazdę na

łyżwach przodem, tyłem, sla­
lomem i ósemką. Zespół —

cztery zawodniczki, wyniki li­
czą się trzech najlepszych.

„Złoty Krążek” — pięcio­
osobowe zespoły uczniów szkół
podstawowych. Cztery konku­
rencje — jazda przodem z

prowadzeniem krążka, jazda
tyłem z kijem hokejowym,
jazda slalomowa z prowadze­
niem krążka, strzelanie do
bramki hokejowej.

Międzyszkolne ligi
w Chrzanowie

W Chrzanowie działają mię­
dzyszkolne ligi w grach zespo­
łowych. Podaj emy wyniki pier­
wszej rundy: piłka ręczna dzie­
wczęta: 1. Lic. Wych. Przedsz.
Chrzanów, 2. Technikum Przem.
Drzewn. Krzeszowice, 3. Lic. Og.
Chrzanów; chłopcy: 1. Techn.
Mech. Chrzanów, 2. Zas. Szk.
Zaw. Fablok, 3. Lic. Og. Chrza­
nów; piłka nożna: 1. Technikum
Mech. Chrzanów, 2. Lic. Og.
Chrzanów, 3. Zas. Szk. Zaw.
Chrzanów.

Liga juniorów La.

KOŹLA dokonał weryfika­
cji wyników lekkoatletycznej
ligi juniorów m. Krakowa w

1967 r. Zwyciężyli juniorzy
AZS Kraków. Oto miejsca
drużyn MKS-ów: 5. MKS

Cracovia, 6. MKS Krakus

Nowa Huta, 7. MKS Jordan,
8. MKS Kraków.

W analogicznej lidze woje­
wództwa krakowskiego pierw­
sze miejsce zajęli juniorzy
Unii Tarnów. Oto miejsca
MKS-ów: 3. MKS Sucha, 8.
MKS Nowy Sącz, 12. MKS
Miechów, 18. MKS Olkusz,
19. MKS Chrzanów, 20. MKS
Żywiec.

Kursy organizatorów

sportowych
Wykorzystując ferie świą­

teczne SZS oraz PKKFiT
Chrzanów, zorganizowały kurs
młodzieżowych organizatorów
imprez sportowych. Program
zajęć teoretycznych obejmo­
wał m. in. strukturę organi­
zacyjną sportu polskiego i
SZS, współpracę organizacji
młodzieżowych: ZMS, ZHP i
ZMW, histpiię sportów zimo­
wych w Polsce a zajęcia prak­
tyczne — gry ruchowe, piłka
nożna, lekkoatletyka, narciar­
stwo, jazda r:a lodzie. Kursy
te niewątpliwie przyczynią się
do powiększenia szeregów
młodych działaczy sporto­
wych.

Nowy Targ
Należy podkreślić żywotność

szkolnych władz sportowych w

Nowym Targu. Zorganizowano
tam ostatnio dwie imprezy. W
turnieju koszykówki o Puchar
im. Tadeusza Lacha zwyciężyło
Technikum Mech. przed Lic.
Og. i Techn. Przem. Skórz. No­
wy Targ (konkurencja młodzi­
ków) oraz Techn. Przem. Skórz.
przed Lic. Og. Nowy Targ i
Lic. Og. Jabłonka (juniorzy).

W ramach przygotowań do
III ogólnopolskich igrzysk zi­
mowych zorganizowano zawody
o „Błękitną Sztafetę” i „Złoty
Krążek”. Wyniki: „Błękitna
Sztafeta” — 1. Szkoła Podsta­
wowa Frydman 2.26,5, 2. Szkoła
Podstawowa Trybsz 2.35,7, 3.
Szkoła Podstawowa Nowy Targ
2.38,4. „Złoty Krążek” — 1. Szko­
ła Podstawowa nr 1 N- Targ
3.28,8, 2. Szkoła Podstawowa nr

5 N. Targ, 3. Szkoła Podstawo­
wa nr 2 N. Targ 3.41,8. Wyniki
te świadczą, że młodzież nowo­
tarska jest dobrze przygotowa­
na do igrzysk szkolnych.
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W
urzędowych doku­
mentach piszą je­
szcze nieraz: Jo-
dłówka ad Wałki.
Miejscowi ludzie
nie potrafią daó do­

kładnej odpowiedzi, gdzie
mieszkają: w Jodłówce czy w

Wałkach? Podobno w daw­
nych czasach były tu dwie o-

sady. Miały dwóch wójtów i
własne pieczęcie. Jodłówka

pieczętowała się wizerunkiem
drwala ścinającego jodłę, a

Wałki — rybakiem łowiącym
ryby. Zdarzyło się jednak
nieszczęście. Wójt Jodłówki
zgubił pieczęć i mieszkańców
tej osady przyłączono wbrew
ich woli do Wałek.

Tyle mówi osobliwa opo­
wieść, którą sobie tu przeka­
zują z pokolenia na pokole­
nie. Tkwi w niej niewątpli­
wie ślad jakiegoś konfliktu.
Przyjechałem jednak do Wa­
łek nie dla szperania w daw­
nych dziejach, ale śladem
współczesnych wydarzeń. Aby
poznać ich bohaterów, trzeba
było odwiedzić Wałki w gę­
stniejącym już mroku, kiedy
młodzież wraca do wsi z pra­
cy lub ze szkoły. Większość jej
ma swe zajęcia w Tarnowie.
Pod wieczór gromadzi się je­
dnak tłumnie w miejscowym
Klubie Rolnika.

Marysia Wańtuch ma różo­
we od emocji policzki, jej
starsza siostra Zosia jest opa-

nowana i rzeczowa. Błyski w

oczach Gienka Pitaka świad­
czą, że przeżywa mocno spra­
wy, o których mówi. Twarze:
Staszka Wardzały, Rózi Zau­
chy, Zosi Cygan i innych są
skupione. Żywo, spontanicznie
dorzucają swe uwagi.

Wymiana zdań jest z po­
czątku bezładna. Powoli je­
dnak wyłania się z niej kształt
wydarzeń, które tu, w Wał­
kach przeszły już do historii.

Oczywiście, kiedyś to wszy­
stko mocno przeżywano, ale
dziś jest przecież ten jasny,
przytulny i czysty klub oraz

koło ZMW, które „kręci się”
jak dobrze naoliwiony mecha­
nizm.

Przed kilku laty młodzież
Wałek nie miała powodów do
■adości. Wieś, choć niemal pod
bokiem Tarnowa, należała do
tych „zabitych deskami". 12 km
kiepskiej drogi i mało sprawna
komunikacja miały na to wpływ
niemały. Wprawdzie w latach
pięćdziesiątych powstało tu ko­
ło ZMP, ale rozpadło się bodaj
po roku. Zgrupowana w nim
młodzież wyjechała z Wałek do

Z twarzy ZMW-owców z Wałek można wyczytać, te planu­
ją jakąś ciekawą akcję. Zdjęcia: CAF fot. A. Piotrowski

Związki Zawodowe — swoim członkom

Komu przysługuje
zasiłek?

Prezydium CRZZ zatwier­
dziło ostatnio nowy regula­
min wypłat
statutowych,
trzymywania
związkowych
zasiłków
przypadku
dziecka oraz w określonych
wypadkach łosowyoh przy­
sługuje członkom związków
zawodowych już od kilkuna­
stu lat. VI Kongres Zw. Zaw.
postanowił jednak rozsze­
rzyć prawa do tego rodzaju
świadozeń oraz uprościć for­
malności związane z ich o-

trzymywaniem.
Poszczególne związki za­

wodowe wypłacają w zalot­
ności od swej sytuacji finan­
sowej (i niezależnie od
świadczeń z tytułu ubiezpie-
czenia społecznego), zasiłki w

następujących przypadkach:
— urodzenia się dziecka —

od 300 do 450 zł,
— zgonu członka rodziny —

od 550 do S00 zł,
— zgonu członka

— od 1000 do 1500
Prawo do zasiłku . .

padku urodzenia się dziecka
przysługuje związkowcom a

co najmniej 3-letnim nie­
przerwanym stażem człon,
kowskim, zaś w pozostałych
przypadkach ze stażem 5-le-
tnim.

A oto najważniejsze po­
stanowienia nowego regula­
minu wypłat, który obowią­
zuje od 1 stycznia 1968 roku.

* Uproszczono tryb skła­
dania wniosków o wypłatę
zasiłku. Zamiast przedkłada,
nia różnych zaświadczeń i
załączników wydawanych
przez rady narodowe i ko.
mitety blokowe, wystarczy
obecnie okazanie dokumen.

tzw. zasiłków
Prawo do o-

od organizacji
bezzwrotnych

pieniężnych w

urodzenia się

związku
zł.
w przy.

tów będących w posiadaniu
członka związku oraz o-

śwladczenie o prawdziwości
pozostałych danych.

• Wprowadzono zasiłek
również w przypadku uro­
dzenia się dziecka martwe­
go. W zależności od stażu,
członek związku może otrzy­
mać w takim przypadku
bądź zasiłek z tytułu uro­
dzenia się dziecka, bądź zgo­
nu członka rodziny.

• Rozszerzono uprawnienia
do zasiłku z tytułu śmierci
członka rodziny wspólnie
mieszkającego z wniosko­
dawcą. Obecnie do zasiłku
uprawnia zgon nie pracują­
cej żony lub męża (a także
osoby, która pozostawała w

trwałej wspólnocie małżeń­
skiej z członkiem związku
b.ez formalnego aktu zawar­
cia małżeństwa), dziecka —•

własnego lub przysposobio­
nego — niepełnoletniego o-

raz pełnoletniego uczęszcza­
jącego do szkoły, a w okre­
ślonych przypadkaoh rów­
nież pracującego małżonka,
rodziców i teściów.

® Zasiłek z tytułu zgonu
członka związku przysługuje
najbliższej rodzinie, a jeże­
li zmarły jej nie posiadał,
dowolnej osobie, która po­
niosła koszty pogrzebu.

• Emeryci i renciści, bę­
dący nadal członkami związ­
ku zawodowego i opłacający
bieżąco składki, posiadają
prawo do zasiłków na rów­
ni z pracującymi członkami
związku.

Rozszerzenie praw do za­
siłków zwiększy świadczenia
związków zawodowych na

rzecz ich członków o około
12 min' zł rocznie.

szkół lub do pracy. Przez wie­
le następnych lat nie udało się
młodym ludziom zorganizować
zwartego kolektywu. Dopiero w

11)63 r. powstało koło ZMW. Ale
i ono nie spełniło wiązanych z
nim nadziei.

— Wstąpiłem do koła — mó­
wi Staszek Wardzała — zaraz

po jego powstaniu. Niestety,
mocno się rozczarowałem. Mło­
dzież nie potrafiła znaleźć
wspólnego języka. Kłócono się,
zebrań było niewiele. Przewod­
niczący koła nie potrafił nas

’ " wokół konkretnych
Chcieliśmy wystawić wany

sztukę, ale do powstania ama­
torskiego zespołu nie doszło. Po­
dobnie było z innymi próbami.
Zdołano ' "

zabawę,
robić.

Skoro
stał we

hienia

podjęła
gronoma Józefa Pabiana. Po­
tem naprawiono bramę do i

szkoły i wykonano ogrodzenia ;
dla całego terenu. To wszys- ;
tko jednak młodym nie wy- ;
starczało. W szkole podstawo- ■
wej był wprawdzie ośrodek ■
kulturalno-oświatowy, ale u- ■

dostępniano go młodzieży po- i
zaszkolnej tylko raz w tygod- ;
niu. Członkowie zespołów PR 1

weszli znów w pertraktacje z ■
kołem ZMW, które tworzyło i
niewielką grupę. Kierował i
nim Marian Papuga, z Woli j
Rzędzińskiej. :

— Doszła nas wiadomość,
że Papuga chce zorganizować
w Wałkach klub rolnika —•

wspomina Zofia Wańtuch. —

Miał to omawiać z kołem na

zebraniu w szkole. Chcieliś­
my uczestniczyć w tym zebra­
niu, ale przewodniczący koła
ZMW nam odmówił. Członko­
wie zespołu PR musieli opu­
ścić salę...

Dziwny to był człowiek,
ten Papuga. Nie rozumiał się
dobrze nawet ze swoją grupą.
Miał zapał do pracy, ale nie
widział wokół siebie innych.
Sam zakasał rękawy i wziął
się do malowania izby, którą
Gminna Spółdzielnia prze­
widziała na klub-kawiarnię. I

przez trzy tygodnie trwała ta

jego gorączkowa szarpanina. -

A był to dla wsi Wałki szcze­
gólnie trudny okres. Ze wzglę­
du na złą drogę od jesieni prze­
stał kursować z Tarnowa auto­
bus komunikacji miejskiej. Lu­
dzie z Wałek mieli 7 km drogi
do autobusu i 3 km do stacji
kolejowej w Wałkach. Młodzież
odciętej od miasta wsi w tej
sytuacji zrozumiała, że musi
przystąpić do działania. Delega­
cja członków zespołu Przyspo­
sobienia Rolniczego pojechała
do Zarządu Powiatowego ZMW,
aby szukać w nim pomocy. Tu
zapadła decyzja zwołania
zwyczajnego zebrania koła
w Wałkach.

Ostatecznie młodzież z

u, która już uprzednio
pełniła deklaracje i zabiegała
o przyjęcie do koła, została
formalnie do niego przyjęta.

skupić
spraw.

tylko... urządzić jedną
A my chcieliśmy coś

więc w 1964 r. pow-
wsi zespół Przysposo-
Rolniczego, młodzież

naukę pod okiem, a-

Wybrano nowego przewodni­
czącego. Został nim Eugeniusz
Pitak, członek zespołu PR, a

zastępcą przewodniczącego
pracownik PR-u Maria Wań­
tuch.

— Wzięliśmy się ostro do
roboty — stwierdził Pitak. —

Młodzież miała zapał i szczere

chęci. Zakasano rękawy. Od
nowa podjęto malowanie i u-

rządzanie klubu. W robocie
przodowały dziewczęta. A
pracy było dużo. GS dał uży-

sprzęt, podniszczone
stoliki i krzesła.

28 stycznia ub. r. otwarto
klub. Na tę uroczystość przy­
gotowano artystyczny występ.
Okazało się, że wielu ma w

tym kierunku zdolności. Wte­
dy właśnie wypłynęły
„dziewczęta z Górki”. Nazwa­
no je tak, bo pochodziły z

przysiółka na górze, gdzie
stoją cztery domy. To Roza­
lia Zaucha, Franciszka Stach,
Paulina Pitak i Zofia Cygan.
Słuchałem w klubie ich pio­
senek. Wierzcie mi, warto bić
im brawo. Dziś, z prawdzi­
wym zadowoleniem ogląda
się kronikę klubu, którą sta­
rannie prowadzi Zofia Wań­
tuch. Każdy dzień tygodnia
wypełniają zajęcia, a w nie­
dzielę od godz. 14 do 17 mło­
dzież zajmuje się przedszko­
lakami urządzając im gry,
zabawy, inscenizując bajki.

Koło ZMW, niegdyś słabe i
skłócone, bez inwencji i kie­
runku działania, pracuje teraz
„na medal”. Jego członkowie
wykonali wiele prac społecz­
nych m. in. urządzili kwietnik
przed sklepem zwożąc z lasu
ziemię i boisko sportowe przy
szkole. Koło ZMW wzięło udział

w Wojewódzkim Konkursie
„Wieś bliżej teatru” i uzyskało
dyplom uznania. Organizuje wy­
jazdy do teatru w Tarnowie,
nawiązuje kontakty z młodzie­
żą sąsiednich wsi. Obecnie koło
weszło w kontakt z nowo pow­
stałym kołem ZMW w Falko-
wej i przychodzi mu z kole­
żeńską pomocą m. in. pomaga­
jąc w budowie linii telefonicznej
do wsi.

A plany na przyszłość? —

Wszyscy zebrani w klubie

natychmiast się ożywiają. Mó­
wią jeden przez drugiego. W
najbliższych dniach rozpo­
czynają wiejski kurs oświa-
towo-polityczny. Chcą zało­
żyć szkołę zdrowia. Zespół
PR trzeciego stopnia, który
zdobył pierwsze miejsce w po­
wiecie, pragnie odnieść suk­
ces w eliminacjach wojewódz­
kich. Klub chce załatwić pa­
lącą sprawę zakupu prasy,
której ani jednego egzempla­
rza przez 10 miesięcy istnie­
nia placówki nie dostarczył
protektor klubu — Gminna

Spółdzielnia „Gumniska”.
Rzucono wiele propozycji i

planów. — Rwący i mocny jest
ten młody nurt...

JULIAN SIEMIONÓW

Wszedł Gromow. Wysechł cały od czasu tego,
jeszcze pokojowego spotkania z Pawłem Piotro­
wiczem.

— Witaj komisarzu.
— Witaj, dowódco brygady — odpowiedział

mu w tym samym tonie Postyszew.
— Dawno przybyłeś?
— Dopiero co. Usiądź, w nogach prawdy nie

rpa.
— A sądzisz, że w ogóle istnieje?
— Obowiązkowo.
— Widziałeś ją?
— A jakże...
— I jaka ona? Chciałbym się dowiedzieć.
— Nie wychyliłeś przypadkiem szklaneczki,

Gromow?
— Nieporęcznie urządzać ucztę w czasie dżu­

my.
— Według ciebie, szklanka wódki to uczta.

Wypiłbym teraz sam z przyjemnością.
— Ja na twoim miejscu nie robiłbym nic

nego, tylko pił.
— Siądź, bo migasz mi przed oczami.
— To nie ja migam, lecz sumienie partyjne

miga ci przed twoimi oczami.

in-

nad-
ZMW

PR-

wy-

P
rzez długie lata szereg
pokoleń krakowian spa­
cerowało po płycie
Rynku — ani domyśla­
jąc się, że kilka me­
trów pod ziemią zacho­

wały się przepiękne pomiesz­
czenia. Dopiero prace remon­
towo-konserwatorskie prowa­
dzone na Wieży Ratuszowej
pozwoliły odkryć tajemnicę.

Kiedy przed paroma laty
prof. dr Wiktor Zin z Poli­
techniki Krakowskiej przystą­
pił do remontu wieży — a re­
mont ten był rzeczywiście
nieodzowny, jako że budowla
odchylona była w pionie aż...
70 cm, a jej mury w trakcie
ekspertyzy okazały się tak
mocno nadwątlone, że gdyby
nie prace remontowe, wieży
groziło zawalenie; — kiedy
więc profesor przystąpił do
jej ratowania działał, zupełnie
„na ślepo”. Do naszych cza­
sów nie dochowały się bo­
wiem żadne dokumenty, któ­
re określiłyby budowniczym
w jakim kierunku należy pro­
wadzić prace konserwatorskie.
Prof. dr W. Zin, który prze­
czuwał istnienie pod płytą
jakichś pomieszczeń, zaryzy­
kował prowadzenie prac wy-

ne straty hitlerowcom, zbli­
żały nadzieję zwycięstwa. „I
Polakom nikt wolności nie
przyniesie w podarku. Dziś, a

nie jutro trzeba atakować
wroga” — pisała konspiracyj­
na „Trybuna Wolności” — or­
gan KC PPR.

Licząc przede wszystkim na

siły krajowe, PPR wskazy­
wała, że najważniejszym so­
jusznikiem w walce z hitle­
ryzmem jest Związek
dziecki, zwalczała
narodu koncepcje
nego rządu i kół
cych go w kraju. 1

PPR była od początku par­
tią walki i czynu. Złożyła w

tej walce najwyższą ofiarę
krwi — z rąk okupanta zgi­
nęło 40 proc, jej członków.
Ale nie była to ofiara darem­
na.

ija właśnie rocznica
powstania PPR,
partii, która w naj­
trudniejszym mo­
mencie dziejowym
dla narodu potrafiła

wskazać mu drogę do wolnoś­
ci, swoją odważną myślą po­
lityczną i konsekwencją dzia­
łania formowała kształt no­
wej odrodzonej Polski.

5 stycznia 1942 roku w o-

kupowanej Warszawie odby­
ło się historyczne spotkanie,
na którym powołano do ży­
cia Polską Partię Robotniczą.
W pierwszych szeregach par­
tii stanęli komuniści i wszys­
cy ci, którzy nie chcieli bier­
nie czekać z „bronią u nogi”.
W skład PPR weszły liczne

rozproszone dotychczas grupy
komunistów, socjalistów, de­
mokratycznej inteligencji. O-

Ra-
zgubne dla
emigracyj-
popierają-.

JERZY ORLEWSKI

Zespół Przysposobienia Rolniczego trzeciego stopnia z Wałek,
w skład którego wchodzi młodzież z koła ZMW, wygrał po­
wiatowe eliminacje. Teraz przygotowuje się pilnie do następ­
nego etapu konkursu.

Na małą czarną
do „Świdnickiej

Piwnicy"
kopaliskowych. Wówczas nikt
nie miał żadnej pewności, że

przyniosą one jakieś kon­
kretne efekty. Szczęście było
1 tym razem po .stronie
„śmiałków”. Szybko okazało
się, że eksperci z Politechniki
Krakowskiej mieli „dobrego
nosa”. Robotnicy podczas
pracy natrafili na fragment
portalu i część sklepienia. Za­
stanawiano się — odkryto
fragmenty czy cały zespół pi­
wnic? I tym razem rzeczywi­
stość przeszła najśmielsze o-

czekiwania. W trakcie dal­
szych badań odkryto szereg
przepięknych sal nawet

■w

■
9

Powinieneś występować w teatrze, Gro­
mów. Moduluj jeszcze głos, to będzie bardziej
efektownie, tak robią śpiewacy. Nuże, podaj
szufelkę, stoi za drzwiami.

Postyszew zebrał śmiecie na szufelkę, wysy­
pał je do wiadra i przymknął mocno drzwi, by
nie wciskało się zimno.

— No co ci się znowu przydarzyło?
— Przestań, Pawle! Przypominasz sobie paszą

rozmowę latem? Pamiętasz, mówiłem ci, że NEP

zgubi rewolucję! Pamiętasz, jak mnie wyśmie­
wałeś? I kto miał słuszność? Kto? Ty czy ja?
Biją nas wszędzie, cofamy się. Co tam u diabła,
cofamy! Uciekamy, jak stado!

— Stado — to kto?
— My!
— A za kogo masz siebie w tym stadzie? Za

osła czy krowę? Pij herbatę. Włożę tylko łyżecz­
kę do szklanki, bo pęknie. Tam w szafie powin­
ny być suchary, poszukaj. Nie ma?

— Szkoda. Siadaj, napijemy się bez tego.
— Dlaczego unikasz rozmowy, Pawle? Pyszni­

łeś się tym, że idziesz ślepo za Leninem? Głu­
pio jest iść ślepo nawet za bogiem! NEP w oj­
czyźnie proletariackiej rewolucji! Oto, gdzie po­
częła się nasza zguba, oto skąd wzięła się demo­
ralizacja w naszej armii, oto dlaczego cofamy się
na froncie, oto gdzie tkwi przyczyna nadciąga­
jącej klęski!

— Oszalałeś — Gromow. Rozumiesz, co mó­
wisz, albo może przejęzyczyłeś się?

— Nie, Postyszew, nie przejęzyczyłem sig! —

krzyknął Gromow z bólem. — Tylko, w jakim
celu trzeba wam było podnieść naród przeciwko
temu, kto opływa masłem i mlekiem, a później
ten sam naród orientować na odwrót, by zdobyć
masło i mleko i to za pośrednictwem kapitału?
Odpowiedz mi, w jakim celu? Dla władzy, czy
co? By samym zostać panami, a pozostawić póź­
niej wszystko po staremu?

Powiedziałeś, zdawało mi 61ę, w jakim celu
trzeba wam było podnieść naród? Powiedzia­
łeś — odniosłem takie wrażenie — „wam”, sie­
bie zaś pozostawiłeś na boku?

— Nie przyczepiaj się do słowa! Lecz pamię­
taj, że jeżeli oddasz Chabarowsk tak, jak odstą­
piłeś wszystkie pozostałe miasta biało-japończy-
kowl, ogłoszę w mojej brygadzie, że wszyscy tu

jesteście zdrajcami ludu pracującego!
— Spójrz na moje ręce, trzęsą się ze strachu.
— Dlaczego się ze mnie naigrawasz, Paweł?
— Czy stykasz się z cywilną ludnością?
— A co tu ma do rzeczy ludność cywilna?

O losach światowej rewolucji zadecyduje w

ostatecznym rozrachunku karabin i szabla. Wte­
dy zajmiemy się już ludnością cywilną.

.

— Zrozumiałe. Czy masz dzieci?
— Mam za sobą więzienia i katorgę.
— Na próżno się tym chełpisz, Gromow. Wię­

zienie to nie kędziory, a katorga to nie rzymski
profil. Mam za sobą więcej lat więzienia niż
ty. To tylko a propos. Ja zaś mam dzieci i je­
stem z tego powodu dumny szczególnie. Chodź
ze mną.

— Dokąd?
— Zobaczysz. A więc głównym twoim zada­

niem jest, powtórz mi to jeszcze raz: światowa
rewolucja? Szabla i karabin?

— Ty się nie śmiej, nie śmiej. Właśnie —

szabla i karabin.
...Wiatr szarpał poły szyneli, dusił suchym,

kłującym śniegiem, zwalał z nóg. Obok Gro­
mowa, w długim do pięt szynelu, w skórzanej
czapie z wielką gwiazdą i bojowym Orderem

Czerwonego Sztandaru na lewym wyłogu płasz­
cza szedł Postyszew, w swojej marnej czapce
i w krótkim do kolan szynelu. Wyglądał jak
oberwaniec.

(ciąg dalszy nastąpi)

XIII i XIV-wiecznych. W pi­
wnicach znaleziono też około
650 różnego rodzaju budowla­
nych elementów (połamanych
żeber sklepień, fragmentów
portali itd., itd.). Pieczołowi­
ta ręka konserwatora przy­
wróciła im pierwotny
a budowniczowie z

precyzją umieścili na

miejscu. W taki oto

zyskał Kraków
kompleks piwnic, które ongiś,
'w zamierzchłych czasach śre­
dniowiecznych były — jak
wykazały badania fundamen­
tów — ...parterowymi pomie­
szczeniami wieży. Wprawdzie
dzisiaj pomieszczenia te znaj­
dują się 4—5 metrów pod pły­
tą, ale fachowcy obliczają, że
średnio w ciągu 100 lat po­
ziom rynku podnosił się o

około 1 metra.

Szczegółowe badania tej częś­
ci ratusza pozwoliły zgłębić nie­
jedną tajemnicę, pozwoliły u-

stalić na jakie cele pomieszcze­
nia te były pierwotnie przezna­
czone. Przez żelazne, kute drzwi
wieży, od strony ul. Brackiej
wąskimi schodami dostajemy się
(schody te wydrążone zostały
podczas remontu wieży, bowiem
takie rozwiązanie wejścia do
piwnic było zdaniem konserwa­
torów najlepsze) na dawny...
dziedziniec straceń. Podczas
prac remontowych natknięto się
tutaj na szereg szkieletów bez
głów oraz znaleziono ślady ol­
brzymiego prawdopodobnie XIII
lub XIV-wiecznego pnia służą­
cego do ścinania. Z boku zacho­
wały się także niewielkich wy­
miarów cele więzienne 3X4 m.

Dalej po schodach przechodzimy
do sali śledczej, czy jak kto wo­
li przesłuchań i sali tortur —

prawdopodobnie XIV-wiecznych.
Tutaj zbierał się sąd ławniczy,
tutaj przesłuchiwano ongiś de­
likwenta, tutaj wreszcie zgro­
madzone były narzędzia, np.
„buty hiszpańskie" — do tor­
turowania więźniów.

Na tej sali kończy się część
piwnic. Za gru-
znajduje się śre-

gospoda a raczej
której sprzedawa-
całej Europie pi-

kształt
wielką
starym
sposób

wspaniały

„sądownicza"
bym murem

dniowieczna
piwiarnia, w

no słynne w

wo świdnickie (podobne piwni­
ce miały także inne miasta, m.

in. Wrocław). Podawano rów­
nież i inne trunki — wina, mio­
dy. Gospoda w XVI wieku cie­
szyła się dobrą opinią a kra­
kowscy rajcowie podejmowali
tu nawet króla. W XVIII wie­
ku Jej reputacja mocno podupa­
dła, tak że król wydał nawet

nakaz jej zamknięcia. Po dziś

W 26 rocznicę powstania PPR

ZRODZONA
W WALCE

dezwa programowa PPR
zwracała się do wszystkich sił
antyfaszystowskich w kraju o

poparcie jej programu i roz­
poczęcie natychmiastowej
walki zbrojnej.

Wkrótce potem na murach
miast pojawiły się napisy
„PPR walczy”. Wylatywały
w powietrze pociągi z amu­
nicją, odbierano okupantom
ściągane z ludności kontyn­
genty, rozbijano posterunki
żandarmerii. Gwardia. Ludowa
i później Armia Ludowa —

zbrojne ramię partii — wsła­
wiły się czynami, które przy­
wracały udręczonemu narodo­
wi godność, zadawały boles-

zachował się w piwnicy portal
XIV-wieczny i dwie „szafy w

ścianach”, które ongiś były o-

bramowaniami okien, wychodzą­
cych na Sukiennice (potwierdza
to tezę, że piwnice te były kie­
dyś parterami wieży).

Po przekroczeniu przedsionka,
idąc na prawo, trafiamy do wła­
ściwej piwnicy, która w śre­
dniowiecznych czasach była
miejscem najokrutniejszej ka-
źni. Skazańca spuszczano na

sznurze, dostawał dzban wody,
chleb i czekała go śmierć gło­
dowa. Jest jeszcze w piwnicy
uroczy zaułek, który prowadził
do pomieszczeń, gdzie czuwali
halabardnicy i odbywały się
zmiany wart. Wszystkie „odkry­
te” sale piwniczne zachwycają
dziś przemyślną konstrukcją
sklepień, urzekają surowymi
ścianami, kamiennymi portala­
mi, maleńkimi średniowieczny­
mi okienkami, z kolorowymi
gomółkami, kamiennymi ława­
mi biegnącymi wzdłuż ścian.

P
omieszczenia na przyszłe
kawiarnie — stały więc
jakby gotowe. Należało
teraz tylko odpowiednio i
właściwie je urządzić. Projekt

wnętrz opracował prof. dr W.
Zin i dzięki temu Kraków o-

trzymał dziś kawiarnię, dla
której trudno chyba znaleźć
konkurenta w kraju, a i w

Europie — niewiele znajdzie
się jej równych. Stoły, ławy,
zydle, wykonali najlepsi rze­
mieślnicy z Kalwarii. Meble
są dębowe. Gdyby ktoś z goś­
ci rozlał niechcący wino, nie
warto się tym przejmować —

podobno napój ów świetnie
konserwuje... dębowe drzewo.
Na stołach i ściahach kute
świeczniki, na kamiennych ła­
wach — skórzane poduszki.
Dyskretne oświetlenie na

ścianach — kinkiety, a na

nich osadzone rogi.
Na każdym stole 5-Iltrowy

antałek. Cóż to będzie za

przyjemność nalać samemu

sobie dobrego wina, odkręca­
jąc w beczułce drewniany ku-
reczek. A jadło i napoje ser­
wować będą urocze białogło­
wy w barwnych strojach mie­
szczek krakowskich. Słowem
— atmosfera i nastrój — ni­
czym w średniowiecznej go­
spodzie.

Czy piwnicom nie grozi za­
walenie? — pytają co bardziej
lękliwi krakowianie. Dla u-

spokojenia rozgorączkowa­
nych głów spieszymy dodać,
że pod płytą Rynku, a nad
piwnicami budowniczowie
rozciągnęli kratę żelbetonową,
że przeprowadzano w okresie
remontu specjalne badania i
próby, np. na płytę wpuszcza­
no ciężki wóz strażacki z peł­
nym obciążeniem. Konstruk­
cja sklepień — jest diablo
mocna! Dla rodzimych sensa-

tów mamy jeszcze jedną wia­
domość. Prof. dr W. Zin za­
mierza w przyszłości odgru­
zowywać 2 dalsze piwnice, tak
by z Wieży Ratuszowej uzy­
skać podziemne połączenie z...

pałacem „Pod Baranami”.
ANDRZEJ STANOWSKI

W podwójnej walce z za­
borczą i wewnętrzną reakcją
PPR potrafiła dać narodowi
myśl polityczną twórczą i da­
lekowzroczną, umiała znaleźć
jedyną, słuszną drogę. Ogło­
szona jesienią 1943 roku dek­
laracja programowa PPR „O
co walczymy” głosiła: „W tym
nowym świecie, który wyłoni
się z odmętów wojny, Polska
musi zająć poczesne miejsce.
Wyzwolona spod jarzma hit­
leryzmu — Polska nie będzie
i nie może być Polską sprzed
września 1939, w której masy
pracujące miast i wsi były
odsunięte od władzy, od de­
cydowania o losach kraju i
narodu... Przyszła Wolna i
Niepodległa Polska musi być
narodową własnością najszer­
szych mas pracujących. Jej
polityczno-społeczne podsta­
wy muszą być oparte na fun­
damentach szerokich zasad
ludowładztwa — czyli demo­
kracji”.

.Wskazanie narodowi tef
drogi, która doprowadziła do
ostatecznego zwycięstwa i

zbudowania nowego ustroju,
pozostanie historyczną zasłu­
gą Polskiej Partii Robotni­
czej. H. L.

KRONIKA

PARTYJNA
KAMPANIA

SPRAWOZDAWCZO-
WYBORCZA

Rozpoczyna się kampania
sprawozdawczo - wyborcza w

organizacjach partyjnych. M.
in. w powiatach Nowy Sącz,
Nowy Targ, Myślenice, Lima­
nowa, Olkusz, Proszowice i w

Jaworznie instancje powiato­
we oraz niektóre KZ zatwier­
dziły w bieżącym tygodniu
plany kampanii lub przepro­
wadziły narady aktywu na

ten temat. Najwcześniej ze­
brania sprawozdawczo - wy­
borcze odbywać się będą w

wiejskich POP i rozpoczną się
w najbliższych dniach.

ABSOLWENCI SNS

Od kilku miesięcy działa Klub
Absolwentów Studium Nauk
Społecznych. Celem jego dzia­
łalności jest utrzymanie więzi
z uczelnią, kierowanie pod ad­
resem dyrekcji SNS postulatów
dolyozących usprawnienia stu­
diów oraz dalsze pogłębianie
wiedzy absolwentów. Temu ce­
lowi służyło m. in. wczorajsze
spotkanie z prof. dr Z. Kle­
mensiewiczem. Rada Klubu
planuje systematyczne spotka­
nia absolwentów z wybitnymi
działaczami partyjnymi, pań­
stwowymi i naukowcami.

SKUTECZNIEJSZE
FORMY SZKOLENIA

Powszechnie znane są tru­
dności, na jakie napotykały
małe organizacje partyjne i
wiejskie POP w systematycz­
nym szkoleniu kandydatów.
Komitet Centralny wydał os­
tatnio siedem broszur (stano­
wiących rozdziały podręczni­
ka), które pomocne będą w se­
minaryjnym szkoleniu kandy­
datów. Spowodowało to po­
trzebę dokonania zmian w

metodyce szkolenia. Jako
pierwszy w województwie
nowy program metodyczny
szkolenia kandydatów w ma­
łych i średnich POP opraco­
wał KD PZPR Kleparz. W
najbliższym czasie kandydaci
PZPR z tej dzielnicy rozpocz-
ną szkolenie w oparciu o no­
wo opracowane programy.

HANDEL — KLIENCI

Zbyt częste remanenty w .

sklepach, tak dokuczliwe dla
klientów, odbijają się też ujem­
nie na handlu. Obniżają bo­
wiem tempo sprzedaży (stano­
wią więc jedną z przyczyn nie­
wykonywania planów) i pochła­
niają wiele dodatkowej pracy.
Jest to jeden z wniosków wy­
nikających z obszernej informa­
cji Komisji Handlu przy KD
PZPR Zwierzyniec, dotyczącej
działalności politycznej i gospo­
darczej w przedsiębiorstwach
MHD z terenu dzielnicy. W
przedsiębiorstwach tych, w o-
kresie trzech kwartałów uh. ro­
ku przepracowano przy rema­
nentach zdawczo - odbiorczych
(związanych ze zmianami kie­
rowników sklepów komiso­
wych), czterokrotnie większą 1-
lość godzin niż w roku 1966. I
jeszcze jeden, bardziej optymi­
styczny: w porównaniu z ana­
logicznym okresem 1966 r. kwo­
ta mank w tej grupie przedsię­
biorstw zmniejszyła się o blisko
400 tys. zł. (jm)
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Niebezpieczne zabawy
Mamy wreszcie w Krakowie

prawdziwą zimę. Najbardziej
zadowolone są dzieciaki, któ­
re do woli mogą sobie poje­
ździć na sankach, łyżwach,
zabawiać się w lepienie śnie­
żnych bałwanów...

Wszystko byłoby w porząd­
ku, gdyby nie jedno ale... Otóż
dzieci bawią się bardzo czę­
sto w miejscach, w których
ze względu na duży ruch u-

liczny grozi im w każdej
chwili poważne niebezpie­
czeństwo. Wystarczy tylko za­
obserwować dzieci zjeżdżają­
ce na sankach ze zboczy
wzgórza wawelskiego, z nasy­
pu kolejowego koło mostu na

Grzegórzkach, czy ze wznie­
sienia na Plantach koło ul.
Waryńskiego. Rozpędzone san­
ki wyjeżdżają na jezdnie i o

wypadek nie trudno. Że do

tej pory nie doszło do jakiejś
poważniejszej kraksy — to

tylko szczęśliwy zbieg okolicz­
ności...

Równie niebezpieczna jest
jazda na łyżwach uprawiana
przez młodzież na jezdniach.
Mali chłopcy robią sobie czę­
sto na ulicy... boisko hokejo­
we i uganiając się za krąż­
kiem zapominają o bożym
świecie...

Spostrzeżenia z ostatnich
dni pozwalają na wysnucie
wniosku, że opiekunowie dzie-
ei, komitety blokowe, organi­
zacje młodzieżowe, szkoły po­
winny dołożyć wszelkich sta­
rań, by zapewnić dzieciom

bezpieczną zabawę.
(ans)

Foto: Wacław Klag

kra-

W czasie ferii

nie próżnowali
120 nauczycieli z całego

Ju uczestniczyło w wakacyjnych
kursach doskonalenia kwalifi­
kacji, zorganizowanych przez
Centralny Ośrodek Metodyczny
i Sekcję Prac Pozalekcyjnych
Okręgowego Ośrodka Metodycz­
nego. Były to kursy: choreogra­
fii, techniczni/ i plastyczny dla
tych nauczycieli, którzy prowa­
dzą odpowiednie zajęcia w ra­
mach szkolnych prac pozalek­
cyjnych. (wb)

Chyba nie ma potrzeby przy­
pominać, jaka jest rola w na­
szym mieście Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki przy
ul. Jagiellońskiej 1. A jednak zft-
raz po tym stwierdzeniu zasę­
piam się głęboko, ponieważ sze­
reg ostatnich posunięć dotyczą­
cych tego klubu zmusza mnie
do przypomnienia jego funkcji.
Oto one:

1. Czytelnia zapełniona wiecz­
nie stałymi bywalcami. Prasa
całego świata, w tym prasa kra­
jów socjalistycznych prefero­
wana w sposób oczywisty, fa­
chowa informacja w odnalezie­
niu czasopism specjalistycznych,
podręczna biblioteka encyklope­
dii, słowników. A więc nie tyl­
ko raj dla miłośników prasy,
ale również miejsce, gdzie wie­
lu naukowców,, pisarzy, publi­
cystów znajduje swój podręczny
warsztat pracy.

2. W czytelni odbywają się
odczyty, spotkania dyskusyjne z

artystami, pisarzami, dziennika­
rzami. Słynne spektakle tea­
tralne w rodzaju montażu utwo­
rów Majakowskiego czy Teatru

Ile mieszkań i gdzie wybudują w b. r.

krakowskie spółdzielnie ?
Ile izb mieszkalnych przekazanych zostanie do użyt­

ku w r. bież, i gdzie budowane będą nowe osiedla? —

zwróciliśmjy się do 6 spółdzielni mieszkaniowych w

Krakowie.

Krakowska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa: w r. 1968 spółdziel­
nia przekaże 3;
bowe” o 225
kontynuowana
os. Kozłówek,
je się oddanie 4 budynków o łą­
cznej ilości 800 izb. Budowę pa­
wilonów handlowych na Koz-
łowku rozpocznie się niestety
dopiero w r. 1969 i 1970.

Spółdzielnia „Kościuszko”:
koncentruje się na budowie os.

„Bronowice Północne”. W br.
członkowie spółdzielni wpro­
wadzą się do 3 budynków 11-
kondygnacj owych o , 759 izbach.
Dalsze budynki na . osiedlu zo­
staną oddane w latach 19S9-70.

Spółdzielnia „Wspólnota'
1968 przekaże 2015
kalnych. Najwięcej
(5) wybudowanych
os. „Dąbie”, które

budynki „plom-
izbach. Ponadto
będzie budowa
gdzie przewidu-

wr.

izb miesz-
budynków
będzie na

po zakoń­
czeniu budowy liczyć ma ok. 9
tys. mieszkańców. Ponadto w

br. dalsze dwa budynki wżnie-

Poradnictwo
dla mieszkańców
Od 5 już lat przyjęła się na Grzegórzkach forma dy­

żurów członków DK FJN. Od września 1966 roku

ry odbywają także radni miasta Krakowa. W
204 dyżurów przyjęto ogółem 828 interesantów.

Po co mieszkańcy Grzegórzek
przychodzą w każdy wtorek do
siedziby DRN, gdzie odbywają
się dyżury? Najczęściej — po
porady prawne. Udziela ich od
lat z dużym poświęceniem mgr
Józef Hawryluk. Sprawy są
różne. Dotyczą ubezpieczenia,
odszkodowań wypadkowych,
rent inwalidzkich, starczych i
rodzinnych. Inne problemy —

to alimenty, rozwody, podział
majątku i sprawy czynszowe.
Zdarzają się również sprawy
bardziej skomplikowane — wa­
śnie, przeradzające się w ostre

konflikty.
Wielokrotnie mieszkańcy ża­

lą się na urzędy i instytucje,
które nie tylko nie załatwiają
sprawy, ale nie uważają nawet
za stosowne przesłać wyjaśnień.
Często dopiero interwencje rad­
nych dopingują opieszały „u-
rząd”.

Zdarza się również, że pogo­
dzeni przez dyżurujących przy­
chodzą potem, aby zaprosić
swoich doradców na kawę do
skłóconego niegdyś domu. I ta-

ki wyraz uznania daje
rzeckim społecznikom
cej satysfakcji, (n-11)

■■M

Dla dzieci

dyżu-
czasie

grzegó-
najwię-

zakładu prc-dukcyfne-

1

Kierownik

go KSC pnzy ul. Brodowicza —

S. Kuziow ze swoim „arcydzie­
łem” sztuki cukierniczej, które

prezentował na Targach w Pozna­
niu. Fot. Wacław Klag

Dziennikarza i Aktora z Kielc,
wreszcie cieszące się olbrzymią
popularnością sesje „Sądu nad
Krakowem” przyciągają
tysiące ludzi. Imprez tych
nie jest przeszło 50.

3. W sali kawiarnianej
nizowane są wystawy plasty-

setki,
rocz­

orga-

raz rzecz następującą: Klub
MPiK w Krakowie właściwie
przestoje funkcjonować z dniem
30 czerwca br. Dzieje się tak
dlatego, ponieważ naczelna dy­
rekcja Klubów Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Warsza­
wie nie widzi dalszej możliwo-

«

Dlaczego wszyscy
udają głuchych?

ków, eksponuje się tam często
grafiki miesiąca.grafiki miesiąca. Ekspozycji
plastycznych rocznie jest w Klu­
bie MPiK przeszło 40.

4. Klub prowadzi dział sprze­
daży czasopism i książki zagra­
nicznej. Przeszło 100 klientów
ma stałe karty zamówień. Są to

głównie naukowcy i artyści.
Do tej listy należy dodać te-

ści rozwijania wielorakich form
pracy Klubu w Krakowie. Dla­
czego? Dlatego, że cała powierz­
chnia użytkowa tej zasłużonej
dla kultury miasta Krakowa
placówki wynosi zaledwie 380
m‘. Odliczmy z tego blisko 60
m* magazynu i otrzymamy 320
ms powierzchni, na której pro­
wadzi się klub prasy, sprzedaje

5 STYCZEŃ piątek EDWARDA

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Du­
cha I): Moralność pani Dulskiej
— 19.15, SALA KLUBU ZZK (Fi­
lipa 6): W czepku urodzona —

19.15, STARY (Jagiellońska 1):
Cymbelin — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Taniec
śmierci — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Hamlet — 19.15,
LUDOWY (N. Huta, Majakowskie­
go): Wiśniowy sad — 19.15, MU­
ZYCZNY (Lubicz 48): Niedziela w

Rzymie — 19.15, GROTESKA

(Skarbowa 2): Ferdynand Wspa­
niały (zamkn.) — 17. JAMA MI­
CHALIKA (Floriańska 45): Trę­
dowaty — 22.00.

IM. SOLSKIEGO w Tarnowie:

Wesele — 18.30.

BLIOTEKA PUBL. (Franciszkań­
ska 1) „Stanisław Wyspiański” —

13—18.

WYS TAWY
WAWEL: 12—17, MUZ. LENINA

(Topolowa 5): 9—18, MUZ. NARO­
DOWE — Oddz. Sukiennice:

10—15, DOM MATEJKI (Floriań­
ska 41): 12—17 .45, SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): 10—15, CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 15): 10—15,
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
10—14, KRAK. T-WO FOTOGR.

(Stolarska 9): 10—18, — PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): —

Szopki krakowskie 10—18, KRAK.
DOM KULTURY (Rynek Gł. 27):
10—20, PAWILON WYSTAWOWY

(pl. Szczepański 3): Czym jest
człowiek 11—18, — KLUB MPiK

„RUCH" (N. Huta pl. Central.):
10—21, POLSKI ZWIĄZEK ESPE-
RANTYSTOW (Krzyża 1): wyst.
filatelist. 12—18, MIEJSKA BI-

APOLLO: Testament Inków —

(bulg., 11 lat) — 10, 12.30, — Dzia­
dek do orzechów (poi., 11 lat) —

15.45, 18, — Pogarda (fr., 18 lat)
— 20.15, CHEMIK: Gamoń (fr., 14

lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA: —

Westerplatte (poi., 14 lat) — 15.45,
KIJÓW: Wojna i pokój I 1 II s.

(radź., 14 lat) — 17.30, KULTU­
RA: Próba miłości (jug., 16 lat) —

18, 20.15, MELODIA: Szatan (wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, MAS­
KOTKA: Na tropie policjantów
(ang., 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30,
MINIATURKA: — Kandyd, czyli
optymizm XX wieku (fr., 18 lat)
— 10, 12, 17, 19, — Bajki — 15, 16,
MIKRO: Złoto Alaski (USA, 16

lat) — 15.30, 18 , 20.30, MŁ. GWAR­
DIA: Francja naprzód (fr., 11 lat)
— .14.45, 17, 19.15, SZTUKA: Kli­
maty (fr., 18 lat) — 10, 12.45,
15.45, 18.30, TĘCZA: Czarny Tu­
lipan (fr., 14 lat) - 17.30, - Nie­
kochana (poi., 16 lat) — 19.30,
UCIECHA: Kopciuszek w potrza­
sku (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WANDA: Czterej pancerni i pies

11 lat) — 10.30, 12.45 —

(USA, 11 lat) — 15.30,
WARSZAWA: Ostatnie

(USA, 14 lat) — 15.45,
WISŁA: Niedziela w

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Fllp, Flap i tani (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIATO­
WID: Quentin Durward (USA, 11

lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIATO­
WID M. SALA: Glos z tamtego
świata (poi., 16 lat) — 15, 17, 19.15,
BALLADYNA: Billy Budd (ang.,
16 lat) — 18, SFINKS: Dwaj z

Teksasu (USA, 11 lat) — 16, 18,
20.15. BALLADYNA — nieczynne.

PŁASZOW — Energetyk: nie­
czynne.

PROKOCIM — ZZK: Ściana
czarownic (poi., 14 lat) — 18.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
” od godz. 9 do zmroku.

I s. (poi.,
Pollyanna
18, 20.30,
polowanie
18, 20.15,
Nowym Jorku (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ: Działa

Navarony (ang., 14 lat) — 16, 19,
WRZOS: Trzystu Spartan (USA,
II lat) — 15.45, 18, 20.15, ZUCH:

Małpia kuracja (USA, 12 lat) —

17, ZWIĄZKOWIEC: Winnetou I

s., (jug., 11 lat) — 17, 19.

R
CHIRURGICZNY: Kopernika 21

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17
LARYNGOLOG.: Kopernika 23
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1

zachorowania
i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki

18

09

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzier­
żyńskiego 36b (tlen), Prokocim —

Kolejowa, Os. Wieczysta. N . Hu­
ta Centrum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM I

6.42 Omów. aud. szk. 6.45 Kalen­
darz radiowy. 6.50 Muz. 7.00 Wiad.
7.05 Muzyka i aktualności. — 7.30

Piosenka dnia. 7 .34 Muz. 7 .45 Błę­
kitna sztafeta. 8.00 Dziennik. —

słone będą na Grzegórzkach i
os. Olsza II. Spółdzielnia roz­
poczyna także w br. budowę
os. Akacjowego.

Spółdzielnia „Hutnik”. Człon­
kowie spółdzielni otrzymają w

tym roku 3225 izb. Wszystkie
budynki wznoszone są na os.

Bieńczyce. Są wśród nich do­
my - giganty o blisko 900 iz­
bach (!) oraz budynki o 200 iz­
bach. W tym roku w II kwarta­
le „Hutnik” zaczyna również
budowę os. Mistrzejowice.

Spółdzielnia „Krakus”: 4 bu­
dynki na Azorach i 1 przy ul.
Lubelskiej. Ogółem wybudowa­
nych będzie blisko 1 tys. izb.
Tegoroczny plan nie przewiduje
oddania do użytku pawilonów
handlowych.

Związkowa Spółdzielnia Mie­
szkaniowa: przekaże w tym ro­
ku pierwsze dwa budynki na

os. Tysiąclecia (plan docelowy
— 16 tys. mieszkańców’). Po­
nadto zakończona będzie bu­
dowla tzw. domków ^„plombo­
wych”. W sumie program za­
kłada wybudowanie 500 izb mie­
szkalnych.

Generalna uwaga: dlacze­
go w parze z budownictwem
mieszkaniowym nie idzie
wznoszenie zaplecza handlo­
wo - usługowego. Czy naucze­
ni smutnym doświadczeniem
lat ubiegłych musimy ciągle
popełniać te same błędy?

(ans)

Od 5 do 10 stycznia ponad 1200
dzieci weźmie udział w zaba­
wach noworocznych organizowa­
nych w MDK i w Parku Jorda-
na przy współudziale Komendy
Hufca ZHP dzielnicy Zwierzy­
niec.

Na dzieci czeka wiele atrakcji
m. in. występy estrady „Pino­
kio”, ciekawe zajęcia w grupach,
błyskawiczne konkursy rysun­
kowe i zręcznościowe, projekcje
bajek i wspólna noworoczna za­
bawa. Harcerze jednej z drużyn
prowadzić będą również „leśny
bar”, w którym „w cieniu
drzew”, będzie można wypić
dobry kompot. Dużą atrakcją
będzie także wizyta bałwana
śniegowego i śnieżyczek, które
rozdawać będą dzieciom nowo­
roczne upominki. (n-ll)

Echa V|| Plenum

Klub „Pod Jaszczurami"

prezentuje filmy
krótkometrażowe

Środowiskowy klub studen­
cki „Pod Jaszczurami” wspól­
nie z krakowską dyrekcją CWF,
wznawia cieszący się dużym
powodzeniem cykl „Między fe­
stiwalami”, poświęcony prezen­
tacji filmów krótkometrażo-
wych. Na specjalnych poka­
zach zaprezentują swoje fil­
my krajowe wytwórnie filmów
krótkometrażowych, które we­
zmą udział w VIII Ogólnopol­
skim Festiwalu w Krakowie
(maj, czerwiec 1968 r.).

Cykl zainauguruje dzisiejsza
projekcja filmów nagrodzonych
na ubiegłorocznym festiwalu.
Imprezę poprowadzi red. Wł.
Cybulski. Początek o godz. 20.

(»)

się książki, prowadzi się ka­
wiarnię ze stałą wystawą. Dy­
rekcja Klubów wysłała w tej
sytuacji pismo do Prez. Rady
Narodowej m. Krakowa. Nie­
stety ani dotychczasowe propo­
zycje zamiany lokali, ani brak
sprecyzowanych odpowiedzi nie
rokują pozytywnego załatwienia
kwestii.

Dlaczego? — spytacie. Dlatego,
że proponowane zamiany w ża­
dnej mierze nie odpowiadają po­
trzebom tego rodzaju instytucji.
Jak to się dzieje? — zapytuję
sam siebie i innych, bardziej
kompetentnych — że Klub
MPiK w Rzeszowie dysponuje
800 m‘, w Bytomiu 800 m kw.,
w Koszalinie przeszło 1000 m*,
w Zielonej Górze — 1.200 m’?
Ja już rozumiem, że Kraków
uporczywie chce być gorszy od
innych miast, właśnie w dzie­
dzinie lokali przeznaczanych na

cele kulturalne. Ale dlaczego
chce być aż o tyle gorszy
— tego nie rozumiem.

Zwierzyńca
ŻONA

PRZETARGI

Dyrekcji Zakładów Chemicznych Oświęcim,
Kierownictwu Zakładu Projektowego oraz

Koleżankom i Kolegom, za okazane serce I po­
moc, jak również Wszystkim, którzy wzięli

udział w pogrzebie mego Męża

05734085
••

Od 1 bm. mieszkańcy nowych
bloków budowanych w Krako­
wie wprowadzać się będą do
mieszkań wyposażonych w licz­
niki energii elektrycznej. Zna­
czy to, że użytkownik po otrzy­
maniu
będzie
tlenie,
rówkę.

Usprawnienie to będzie moż­
liwe dzięki opracowanym w ra­
mach realizacji Uchwał VII
Plenum w Zakładzie Energety­
cznym Kraków—Miasto, nowym
zasadom pracy. I tak liczniki
będą instalowane w bloku jesz­
cze przed wprowadzeniem się
lokatorów. Umowy o dostawę
energii elektrycznej użytkow­
nicy będą podpisywali przy od­
biorze kluczy w administracji.

Pozwoli to uniknąć użytkow­
nikom nowych bloków szeregu
uciążliwych formalności, nie­
zbędnych dotychczas przy „za­
łatwianiu licznika”, (n)

kluczy od mieszkania
mógł uruchomić oświe-

wkręcając jedynie ża-

Czy wiecie, że...

...w Fabryce Kosmetyków
„Miraculum” 80 proc. załogi
stanowią kobiety. W tejże fa­
bryce ponad 2 tys. zł w prze­
liczeniu na 1 pracownika wy­
dano na poprawę warunków
bezpieczeństwa pracy, warun­
ków higieniczno-sanitarnych i

socjalnych, (a)

Mała kronika

• Filharmonia, Zwierzyniecka
1, godz. 19.30: koncert symfo­
niczny pod dyr. R. Kleinerta.
Solistka: E. Wolak (fortepian).

• ZD ZBoWiD Kleparz za­
wiadamia, że przedłuża termin
nadsyłania prac konkursowych
na wspomnienia, relacje z cza­
sów okupacji do dnia 31 stycz­
nia 1968 r.

• Wystawa „Dzieje Rynku
Krakowskiego” w podziemiach
kościoła św. Wojciecha czynna
jest tylko w niedziele w go-
diznach 10 — 15.

• Klub Esperantystów, Krzy­
ża 1, godz. 12 — 18: wystawa
filatelistyczna.

• Konsultacje dla recytato­
rów uczestników XIV Ogólno­
polskiego Konkursu Recytator­
skiego prowadzi M. Swięto-
niowska w każdą sobotę w KOK,
Rynek 27 (pokój 123) w godz.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK I 15 — 18.

kiwana”. 13.00 Koncert. 13.30 Ra-
dio-reklama. 13.40 „Testament
Odyseusza” — fragm, pow. 14.00
Tańce symf. różnych narodów. —

14.30 List ze Śląska. 14 .45 Błękit­
na sztafeta. 15.00 Czytamy „Ruch
Muzyczny”. 15.30 Dla dzieci —

„Przygody Tomka Sawyera” —

ode. pow. 16.00 Wiad. 16.05 „Fe­
lieton z dźwiękiem”. 16.15 Tr. z

Rzeszowa. 17 .00 Słynne zespoły —

słynni soliści. 17 .45 Aud. aktual­
na. 18.00 Dziennik krak. — 18.10

8.45 „Dr Żabiński przed mikro­
fonem”. 9.00 Dla kl. V „Siostra

(Siedmiu kruków” — słuch. 9 .30

Zespół „Trzy. Słońca". 9.40 Dla

przedszkoli — „Zabawy rytmicz­
ne” — „Dzień 1 noc". 10.00 Ka­
lejdoskop kulturalny. 10.30 Muzy­
ka operowa. 11 .00 Dla kl. VI —

„Pamiątka z Syrakuz". 11.30 Ka­
lejdoskop muzyczny. — 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Wiad. 12.10 Muzyka
ludowa narodów radź. 12.25 Rol­
niczy kwadrans. 12.40 „Więcej, le- w rytmie sportowym. 18.25 Mel.

piej, taniej". 13.00 Dla kl. I i II
— „Z piosenką jest nam wesoło".
13.20 J. Wertheim: Wariacje op. 4
na fortep. 13.40 Swojskie melodie.
14.00 Publicystyka. 14.15 Koncert
Ork. PR . 15.00 Wiad. 15.05 Dla
szkół śred. — „Czego ci chemicy
nie wymyślą". 15.30 Koncert Chó­
ru PR. 15.50 Radlo-reklama. 16.00

Popołudnie z młodością. — 17.55
Wiad. 18.00 Koncert: „Rytmy mlo

dych". 18.45 Kurs wyższy jęz. ro­
syjskiego. 19.00 Radio-reklama. —

19.10 „Ze wsi 1 o wsi”. 19.25 „Pięć
minut o wychowaniu”. 19.30 Kon­
cert życzeń. 20.00 Wiad. 20.32 Re­
wia piosenek. — 21.02 „Kroki we

mgle” — „Oszukany” — opow.
21.27 Koncert zesp. jazz. — 21.40
Wiersze A. Olchy. 21 .55 Koncert
muz. rozrywk. 22.20 W paru sło­
wach. 22 .25 Koncert muzyki po­
ważnej. 23.00 Dziennik. 33 .10 Wiad.

sport. 23.15 Koncert wieczorny. —

24.00 Wiad. 0.05—3.00 Program no­
cny ze Szczecina.

PROGRAM II

Godz. 7.01 Transmisja z Rzeszo­
wa. 7 .20 Muz. 7.30 Dziennik. 7.45

Progn. pogody. 7.46 Aud. dla mło­
dzieży. 7.56 Muz. 8.15 Kurs wyż­
szy jęz. franc. 8 .30 Wiad. — 8.35
„Jest i taki świat”. 8 .55 Muz. —

9.15 Popularne serenady. 9 .40 Z

życia Zw. Radź. 10.00 Wiad. 10.05
Pol. muz. lud. 10.20 Koncert roz­
rywkowy. 10.50 „Podchorążacka
miłość”. 11.10 Nasz reporter do­
nosi. 11.25 Utwory J. S. Bacha. —

11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju 1 ze świata. — 12.30 Magazyn
mieś. red. „Kultura pilnie poszu-

rozrywkowe. 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności”. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30
Koncert z nagrań Ork. Symf. —

20.08 Dyskusja liter. 20.28 D. c .

koncertu. 21 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 21 .07 Wiadomości sport. 21 .30
Muz. rozrywk. — 22.05 Studio

Wspólcz. „Panie zabijają panów”
— słuch. 22 .45 Gra zespół Kolar.-

kówskiego. 23.05 Gra Ork. PR.
23.35 Kołysanki 1 serenady.
Wiad. 24.00 Hymn.

TELEWIZJA
Godz. 10.00 „Na dnie”

11.30—15.40 przerwa. 15.40 Program
dnia, 15.45 Politechnika: Mate­
matyka II r. „Rachunek prawdo­
podobieństwa" cz. V. 16.25 Poli­
technika: Matematyka II r. „Ra­
chunek prawdopodobieństwa" cz.

VI. 16.55 Wiadomości. — 17.00 Dla
dzieci: „Miś z okienka". — 17.15

„Karawana wyrusza po sól” —

film z s. „Wielka przygoda” 17.40

„Kiedy trzeba podjąć decyzję" —

program wiejski. 18.10 Kronika (z
Kr). 18.25 Wszechnica — „Droga
w kosmos". 19.00 Wielokropek. —

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. —

20.05 „Droga wiodła przez Bre-

dę” — reportaż filmowy. — 20.25

„Na dnie” — film franc. 21.55

„10 minut recenzji". 22.05 „Budo­
wlany potok” — program publ.
22.35 Dziennik. 22.50 Program na

Jutro. 22 .55 Politechnika — (po­
wtórzenie). 23.30 Politechnika

(powt.) .

składam serdeczne podziękowanie

Przedsiębiorstwo Wyrobów Skórzanych Nr J w No­
wym Wiśniczu, pow. Bochnia — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie, w pierw­
szym kwartale 1968 r„ linii wysokiego napięcia na-

powietrzno-kablowej, 15 kV oraz stacji transforma­
torowej 15/0,4 kv wnętrzowej, w adaptowanym bu­
dynku.

Projekt techniczno • roboczy wraz z kosztorysem
jest do wglądu w Dziale Głównego Mechanika.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem: —

„Przetarg” — należy składać do dnia 15 stycznia
1968 r., w dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 stycznia 1968 r„
o godzinie 10. — W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 pry­
watne. —* Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta, względnie unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-98

Spółdzielnia Pracy Rymarzy — w Krakowie, ul. L.

Rydla 33 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie 1 sukcesywną dostawę w ro­
ku 1968:

10.000 szt. krzesełek wędkarskich z drutu ired.
8 mm,
10.000 szt. ram do zbiorników 1.500 1 I 3.000 1,
z rur żelaznych o śred. 22X2, z materiału wła­
snego, względnie powierzonego.
Wzory ram do zbiorników można oglądać w Dzia­

le Zaopatrzenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach,

z napisem „przetarg”, do dnia 18 stycznia 1968 r„
w sekretariacie Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 stycznia 1968 r.,
o godzinie 10, w Zarządzie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „Jubiler” —

w Krakowie, Rynek Główny 32 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie remontu

adaptacyjnego zakładu zegarmistrzowskiego —

w Krakowie, ul. Stradom 19.

Adaptacja obejmuje roboty: konstrukcyjne, mu­
rarskie, elektryczne, instalacyjne centralnego
ogrzewania, szklarskie, stolarskie, posadzkarskie,
malarskie.

Kompletna dokumentacja techniczna Jest do wglą­
du w Dziale Inwestycyjnym Przedsiębiorstwa —

Kraków, Rynek Główny 32, I piętro.
Termin wykonania od 1 marca do 31 maja 1968 r.

Oferty należy składać w biurze Przedsiębiorstwa,
w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg”,
w terminie do dnia 22 stycznia 1968 r.

Otwarcie ofert nastąpi w lokalu Przedsiębiorstwa,
w dniu 23 stycznia 1968 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-11918

CZĘŚCI DO MASZYN
SZWALNICZYCH ELEKTRYCZNYCH

typ LZ-3 odsprzeda Oddział Zaopatrzenia
Robotn. Huty im. Lenina — Kraków 28,

telefon 423-69.

OBIEKT KOLONIJNY
położony w m. Boguszów, powiat Wał­
brzych, wymieni na inny w 1968 r., na

okres kilkuletni KOPALNIA WĘGLA
KAMIENNEGO „VICTORIA” w Wał­
brzychu, ul. M. Kosteckiego. — Obiekt

zakwalifikowany jest na 800 dzieci, po­
siada kompletne wyposażenie, bardzo
dobre warunki mieszkaniowe, dogodny
dojazd — stacja kolejowa w pobliżu
budynku.

Informacji udziela oraz oferty przyjmuje
w terminie do 15 stycznia 1968 r. Dział Socjal­
ny, telefon Wałbrzych 62-81 — wewnętrzny 360

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Wadowicach, ul. 1 Maja nr 98 — przyjmie natych­
miast OPERATORA SPYCHOKOPARKI z upraw­
nieniami, MAJSTRA DROGOWEGO oraz ROBOTNI­
KÓW DROGOWYCH, kwalifikowanych i niewykwa­
lifikowanych. Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia
w Dyrekcji. K-11865

Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej
w Oświęcimiu — przyjmie KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH z I i II kategorią prawa jazdy. — Praca
na terenie Oświęcimia lub Jaworzna. Wynagrodze­
nie wg nowych zasad obowiązujących od 1 llpca
1967 r. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Oddzia­
łu PKS w Oświęcimiu, ul.' Więźniów Oświęcimia 15,
lub Placówka Terenowa PKS w Jaworznie, ul. Dą­
browskiego 23 a.

‘ K-11792

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Boch.

ni, zatrudni natychmiast KIEROWNIKA
z artykułami gospodarstwa domowego w

Handlowym w Niepołomicach. Wymagane
nie kwalifikacje. Zgłoszenia przyjmuje
Bochnia, ul. Kazimierza Wielkiego 6.

STOISKA
Pawilonie

odpowied-
Dyrekcja,

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Ja­
worznie — zatrudni na terenie Jaworzna-Szczako-

wej oraz Chrzanowa
KIEROWCÓW AUTOBUSÓW I I 1 II kat. prawa

jazdy (starą 1 nową),
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Bliższych informacji udziela Sekcja Ekonomicz­
na, nr teł. 82, 155. K-11497

Zakład Usług Remontowo-Budowlanych przy PZGS

„Samopomoc Chłopska” w Myślenicach, ul. Prze­
mysłowa 1, tel. 42 — zatrudni INŻYNIERÓW i TE­
CHNIKÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO z upraw­
nieniami i na staż — na stanowiska: kierownika
Działu Technicznego, kierownika Działu Przygoto­
wania Produkcji, kierownika Betoniarni, kierowni­
ków budów, zastępców kierowników budów, tech­
nika normowania, technika BHP oraz INŻYNIERA
lub TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika Produkcji Działu Chłodniczego, TECHNI­
KÓW lub MAJSTRÓW CHŁODNICTWA i EKONO­
MISTÓW z wyższym lub średnim wykształceniem.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu za­
trudni niezwłocznie KIEROWNIKA DZIAŁU EKO­
NOMICZNEGO z wyższym wykształceniem ekono­
micznym i 5-letnią praktyką w pionie ekonomicz­
nym, EKONOMISTĘ lub TECHNIKA EKONOMISTĘ
do analiz ekonomicznych, TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO z praktyką kosztorysową, do analiz budów

zakończonych, TECHNIKA NORMOWANIA z 5-
ietnia praktyką w budownictwie. Przedsiębiorstwo
zapewnia codzienny dojazd, samochodem własnym,
do Krakowa. — Warunki płacy do uzgodnienia na

miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Płac, Olkusz, ul. I Maja 33.

cementownia „SZCZAKOWA” w Jawc/znie — za­
trudni natychmiast MGR INZ. BUDOWLANEGO
z uprawnieniami, do Działu Gi. Mechanika, TECHNI­
KA BUDOWLANEGO, z uprawnieniami i praktyką
co najmniej 3-letnią, do warsztatu budowlanego,
PRACOWNIKA, z wyższym wykształceniem oraz zna­
jomością księgowości przemysłowej i budżetowej,
na stanowisko Z-CY GŁ. KSIĘGOWEGO — KIER .

DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI, TECHNIKA SAMOCHO­
DOWEGO z praktyką przynajmniej 3-letnią, MGR

EKONOMISTĘ, wzgl. EKONOMISTĘ ze średnim wy­
kształceniem i praktyką 6-letnią, do planowania
kosztów. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy dla pracowników zatrudnionych w przemyśle
cementowym. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
i Szkolenia Cementowni „SZCZAKOWA” w Ja­
worznie. K-11789

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Krościenku n/Dunajcem, zatrudni KIEROWNIKA
RESTAURACJI „PRZEŁOM”. Wymagane średnie

wykształcenie ekonomiczne lub ogólne oraz prak­
tyka na tym stanowisku, zgłoszenia pisemne lub
telefoniczne przyjmuje Zarząd GS Krościenko n/D,
ul. Jagiellońska 2, telefon 2. K-11854

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych, maszyno­
wych przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodowe­
go. Wpisy: Kraków, ul.
Dietla 38. K-118S4

KOSCIUCH Stanisław -

Chrzanów, Pogórska 11 —

zgubił przepustkę stalą
nr 603, wydaną przez Ele­
ktrownię Siersza II.

GUZIAK Władysław
zam. w Obidowej 54

zgubił bilet
na przejazdy
PKS, relacji
—Nowy Targ
przez PKS Nowy Targ.

miesięczny
autobusami
Klikuszowa
— wydany

Sprzedaż

SPRZEDAŻ kafli białych:
Jędrzejów, ul. Głowac­
kiego 15. K-1H80

MAZUR Władysław, Kra­
ków, ul. Topolowa 30/3 —

zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez ‘Pań­
stwową Szkolę Górniczą.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „SOWI przy Z.E.
Tarnów — Kierownik

Grupy Robót Antoni' Ka-
wik". T-119541

POLEK Marla, Tarno­
wiec 39, pow. Tarnów —

zgubiła bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię Nr t.

BAŁUCKI Władysław —

Myślenice, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, unie­
ważnia zagubioną pie­
czątkę o brzmieniu —

„Prowadzący książkę
meldunkową w Myśleni­
cach nr 249". P-408

GANCARZ Michalina, Li­
sia Góra 231, pow. Tar­
nów, zgubiła bilet
sięczny autobusowy, wy­
dany przez MPK w

“

nowie na linię Nr 17.

mie-

Tan

WESOŁOWSKI Adam. ur.

19 XII 1952, zam. Jaworz­
no, Sobieskiego 27, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 13/1838, wydaną przez
ZSZ Chrzanów.

ZGUBIONO pieczątkę po­
dłużną: „Bagażówka nr

19 — Karol Ciapała,
Chrzanów, Plac K. Mar­
ksa 5".| Ch-120510

CENTRALNA HURTOWNIA
METALOWYCH i
Warszawa, ul. Nowogrodzka 50, tel. 28-20-42 lub 28-64-71, wew. 548

oferuje do natychmiastowej dostawy:

WÓZKI PALETOWE
UNOSZĄCE

typ WP-1201 A

udźwig 1.200 kG
cena 10.650 zł.

przeznaczone do przewożenia na bliskich odle­
głościach towarów składowanych na paletach,
podstawkach, w pojemnikach lub skrzyniach
oraz do współpracy z wózkami podnośnikowymi

• lUuiiiiiitiiiiiminnmhiimriii' przy załadunku i rozładunku wagonów kolejo-
wyefa.

PRZYCZEPY WARSZTATOWE
typ PW-3
nośność 3 tony
ogumienie — masywy
cena 12.500,— zł.

typ PW-15
nośność 1,5 tony
ogumienie — masywy
cena 10.100,— zł.

typ PW-15
nośność 1,5 tony
ogumienie — pneumatyki
cena 10.400,— zł.

Przyczepy współpracują ze wszelkiego rodzaju ciągnikami, przeznaczone
są do transportu w obrębie zakładów przemysłowych, magazynów, pla­

ców składowych itp

GAZETA KRAKOWSKA- organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO ADRES REDAKCJI: Kraków ul. Wielopole t. III p. Adres dis korespondencji: Kraków t, skr. poczt. 658. ADRES WYDAWN1CTWA:POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie.
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Kraków, ul. Wiślna 2, nr tel. 558 62. TELEFONY REDAKCJI: ceotrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. I w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami. TELEFONY BEZPOŚREDNIE; redaktor naczelny
I sekretariat - 509-85, z-ca redaktora naczelnego — 598-12, sekretarz odp. - 215-63, sekretariat odp. I dział depesz - 225-83, dział partyjny - 203-67, dział ekonom. -rolny - 210-68, dział kultury, nauki I oświaty — 659 00, dział łączności s czytelnikami - 538-23 dlla|

Informacji miejskiej — 209-93, dział sportowy - 203-47, dział terenowy - 24C-87. ODDZIAŁY REDAKCJI: Bochnia, ul. Dominikańska 5, telefon 659, Chrzanów, uL Grunwaldzka 5, tel. 88 -58, Nowy Sącz, uL Jagiellońska 18, tel. 501, Nowy Targ. ul. Kościuszki 1

tel 226, Olkusz, ul. Marchlewskiego 1, tel. 537, Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 56-50, Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 20-21 . Nlezamówlonycb rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty nd»i«lają placówki „Kucho’*
I Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń I Reklanj, Kraków, ul. Wiślna 2, 1 p„ tel. 553-40 oraz oddziały: Bochnia, ul. Dominikańska 8, telefon 659, Chrzanów, ul. Grunwaldzka ł, tel. 88-59, Nowy Sąca uL Jagiellońska H> teL 501, Nowy Targ

• ul Kościuszki 1, tel. 226, Olkusz, ul. Marchlewskiego l, tel. 537, Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 56-50. Żywiec, ul. Marchlewskiego 5, tel. 20-21, Nowa Huta, plac Centralny (klub MPIK). tel. sn-SO .

'

r r_43’


